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Otwarte od g od iin j 9. do 12. w południe.
UH  UA A D M IN IST R A C Y I: Ul Karola Ludwika 3

Oklep). Otwarte od rana do 7 wieczorem. 
Ogłoszenia i przedpłatę przyjmnja we Lw ow ie. 
Admmistraey:- /Ja:.. K ar. ul. Karola Ludwika 1. 3. 
w P arpżu: O. Adam (Ciborowski), '2  rue du Cour- 
Paris, — Tte W iednia: liaa9enstein & Yogler (Otl» 
Maas), Walfisehgałse 10; Rudolf Mosse, SeilerstSdte 2 
A. Oppelik, Gninangergasse ]2; M- Dufees, Wollzeile ó- 
H. Scballek, Wollzeile 11 i J. Dauneberg, I. Woli 
zeile 19, — w Hamburgu; A. Steiner, — w Prana 
m rcie n. M.; Haasenstein & Vogler i U. L. Lhiube&C 

— w W arszawie; Reiehmann & Ereudler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia sw ^eaajne *» ji- 

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 et. Nadepiłane ** wUrw jnh jeuo 
miejsce aft ot Grosy publiczności za wiersz 
lub jego miejsce 8 0  ot.

Wyuhodzi w dwóch wydaniach
du  Lwowa o godzinie 2. popołudniu , dla prowi*' /i  

o 8. wieczorem.

U P r r a e ć L p ł a t a  w y n o s i :
We Lwowie z dust^wa do domu: miesięcznie zł. 1.80, 

kwattaJnie ył. 4 .5 0 , półrocznie 9  zł. 1’renu- 
merntorowie miejsc wi mają nadto prawo 
b e z  p ł a t  n e g o  wypożyczania książek z czy
telni H. Aitenberga (dawniej U. H. Richtera), 

p row incyi z p;zesyłką pocztową: miesięcznie2 zf. 
kwartalnie 6  zł., półrocznie 12 zł.

Za wranicc kwartalnie zł. 7 .60 , pńłroeznię 7.5 r.ł
Prenmneratorowie Gaz. N ar. moga otrzymać ty

godnik humorystyczny SZC ŻU TEK  za do
płatą miesięczną 35 ct., kwartalnie 1 zł.

N u m er k o sz tu je  6 cen tó w .

P rze d p ła ta  na „ G a z . N a r .u
w y n o s i na p r o w in c y i:

miesięcznie 2 zł.
kwartałuie 6 „

Prenum eratorow ie  Gaz. N a r. mogą 
otrzymywać t y g o d n i k  s a ty r y c z n o - p o -  
I lly c z n y  r S Z C Z T J T E K u za cenę niż
szą od połowy, bo za dopłatą miesięczną 
tylko 35 ct. kwartalnie 1 z ł .

Odprawiła go, otworzyła okno i chwi
lę rozkoszowała się pogodną nocą, po
tem usiadła do p ian ina  i poczęła grać 
z cicha, od rzeczywistości i świata zupeł
nie oderwana.

I F o - w i e ś ć  J
przez

M aryę Rodziew iczów nę.
(Ciąg dalszy.)

Szelest papieru przeryw ał ciszę.
W reszcie p an  Erazm odłożył gazetę, 

w estchnął i wstał, wezwany do b iu ra  
przez rządzcę.

Przechodząc, pogładził R itę  po g ło 
wie i rzek ł:

— No, dziecko, nie dąsaj się. Byłem 
już siwy, gdy cię do chrztu  trzym ałem . 
Przyznaj> że wiem i znać mogę to, co 
mi włosy ubieliło, lepiej od ciebie.

Dziewczyna przeje d n an a ,  zdjęła jego  
dłoń ze swojej głowy i pocałow ała  w mil 
czeniu.

W ieczór tymczasem zapadł zupełnie. 
S ita , pozostawiona sobie, usiadła na
schodach ganku i nucąc coś półgło
sem, sum owała w rażenie  rozmowy ze 
ptryjem.

poczynała  j ą  opadać wątpliwość, czy 
dobrze robi i zgotuje szczęście s ta r 
szemu bratu ,  p rzygotow ując  go- i nama-

Nazajutrz  pan E razm  i obaj młodzień
cy zasiadali właśnie do śniadania, gdy 
za oknem  m ignęła  sylwetka Rity na spo
conym koniu.

Po chwili ukazała się w jadalni.
—  Czy wiesz, stryju, że zbudziłam 

dzisiaj rządcę? Od kilku godzin lustruję
gospod arstw o.

_ - I  jakiż rezulta t  lustracyi ? Czy 
dostanę wzmi&Dkę pochwalną? — śmiał 
Bię Różycki.

Ano, niezgorzej. Tylko chłopi pa
są na  łąkach najbezczelniej ! — odparła, 
zajmując miejsce u stołu.

— Zapewne im wolno. Słyszałem o 
takim obyczaju, który się nazywa se r
witutem —  rzekł Konstanty. — To b a r 
dzo o ryg inalnel

— Nie tyle oryginalne, ile przyje
mne — dodała Rita, ramionami wzrusza
jąc. — Ale w Rogalach tej oryginalności 
nie ma, o ile wiem.
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swoją kwotę, ale  ponad  swoje p o trzeby  
p raw ow ite  z B a n k a  apstiO-węg. przę
s ł o  30 mil., k tó ry c h  ty lko  n a  szulerkę 
g ie łdow ą nżyw ają .  Otóż g dyby  p. P le 
n e r  in s ty tu to w i,  w yda jącem u  b a n k n o ty  
w suną ł  w  ręk ę  ta k ż e  a u s try a c k ie  o k u 
lary ,  to  m ó g łb y  m u  dopom ódz do z n i 
żen ia  o b ie g a  b ankno tów  o 30 mil., a 
to  b y ło b y  pod każdym  w zględem  rze 
czą  a rcyprzy jem ną.

Ale p. P le n e r  m u s ia łb y  B a n k  p r z y 
m u s ić  do n a sa d z e n ia  sob ie  oku larów  
a u s t ry a c k ic h  — z w ła sn e j  chęci B ank  
te g o  n ie  uczyn i,  a lb o w iem  ze zgonem  
pp. M osera ( g u b e rn a to ra )  i L e o n h a rd ta  
( je n e ra ln eg o  s e k re ta rz a  B anku) in s ty -  
t a to w i  t e m a  w y p a d ły  z rąk  w s z y s tk ie  
w iosła , bez  s te ru  p ędz i  on  po fa lach  
g d s p o d a rs tw a  św ia to w eg o  i coraz  b a r 
dzie j  s ię  zacofuje.

Ale we W ę g r z e c h  k rz y c z ą  j e s z c z e  
o zn iżen ie  b an k o w e j  s to p y  p r o c e n t o 
w ej !“ ,

O baczym y, co n a  t e n  w y w ó d  o d p o 
w iedzą  ży d z i  w ę g ie r sc y ,  b o  to  o n ich  
p rzec ie  t u  mowa...

jeżeli rząd nie potrafi go o p a n o w a ć .  A
stać się może tern niebezpieczniejszym,
że g łów ną jego cechą jest  olbrzymi fa
natyzm, jakiego w his tory i nowożytnej 
jeszcze nie widzieliśmy.

KORESPONDENCYE,
Rzym 9 grudnia.

(Huch sooyalistyczny w Sycylii.)

Zaledwie rok temu, jak w Sycylii zja
wił się socyalizm, a już objął całą wyspę 
i groź" krwawemi wypadkami. Dziś już 
każdy, z wyjątkiem kilku większych po
siadaczy ziemskich i ga istk i dobrze p ła 
tnych urzędników, je s t  niezadowolony i 
pragnie przewrotu za każdą cenę.

Ruch socjalistyczny rozpoczął się w 
Palermo, gdzie deputowany De Felice 
Giuffrida i jego uczeń Bosco, młody kup
czyk, ognistemi mowami ha zgrom adze
niach ludowych zjednali masy dla nowej 
ewangelii. Następnie ci dwaj apostołowie 
wybrali się w podróż po prowincyi, a 
chłopi p rzy jm yu ali ich wszędzie jak  
oswobodzicieli, klękali przed nimi i chło
nęli ich nauki. Giuffridę uważa prolela- 
ryat wiejski prawie za świętego, wize
runek jego wiesza w domu swoim obok 
obrazu M adonny. K ontragitacya ducho
wieństwa. i urzędników, zamiast stłumić 
ruch chłopski, rozogniła g )  tylko bar
dziej. I  s tało się, że mężczyźni i kobiety, 
a kobiety bardziej naw et niżeli mężczy
źni, odwrócili się od kościoła i popadli 
w jakiś  mistyczny kul; socyalizmu. Agi-, 
tatorzy, korzystając z ogólnego zapału, 
potworzyli stowarzyszenia ludowe, które 
następnie ujęli w jedną silną organiza- 
cyę. Podziwienia godną jest solidarność, 
z jaką  wszyscy członkowie młodych s to
warzyszeń stoją pod swoim znakiem. 
Lokal stowarzyszenia jes t  dla nich jakby 
azylem niesz-zęśliwych i uciśnionych, 
tam  słuchają ognistych słów mistrzów, 
iam każą dzieci, tajemniczą siłą na tchn io 
ne, tam młode dziewczęta apostołują n i e 
nawiść przeciw ciemięzcom, — poprostu 
lokale te zastępują miejsca kościołów. 
Zdarza się już nawet, że rodzice nowo
narodzonych niemowląt nie niosą do ko
śc io ły  ale .hratczą je w swojem stowa- 
rzyszeniu, kładąc' j® n a  swój sz tandar

Stowarzyszenia te,- liczą:e  obecDie 
przeszło 400.000 członków, d 7'elą się na 
koła męzkie i żeńskie, które współdzia
ła ją .  Zapa ł kobiet dla nowej idei nie 
m a  granic. One wciągają mężów, braci, 
kochanków do ugólnego ruchu. W  w al
kach z żandarm am i lub wojskiem ko
b ie ty  grają zawsze główną ro lę ;  n ieda
w no  tem u same kobiety szturmem zdo
były  więzienie w Fioresta  i uwolniły 
swoich mężów. A gdy wojsko nadbiegło, 
rzuciły się na bagnety, wołając : S trze
lajcie, jeżeli macie odwagę strzelać do 
kobiet. Wojsko ustąpiło. Podczas u ta r 
czki ulicznej w Piano dei Greci, odzna
czyła się tak pewna szesnastoletnia 
dziewczyna, że obwołano ją chorążym 
stowarzyszenia soc ja l is tycznego , liczą
cego 12.000 członków.

Pro le taryat sycylijski złożony z sa 
mych prawie analfabetów, pomimo zu
pełnej nieświadomości socyalistycznej 
teoryi, przyswoił już  sobie cały słownik 
socyalistycznych wykrzykników. W  ka 
żdym lokalu stowarzyszenia widzieć 
m ożna tablice z nap isam i: „Ojczyzną 
proletaryatu je s t  św iat ca ły “. „Prze
kleństwo ojczyźnie, bogatym i królowi", 
„Ubodzy wszystkich krajów łączmy £ię“ 
a  (Ulej biusty Garibaldiego, Karola M ar
i a  i... Jezusa Chrystusa.

Soeyalistyuzny ruch w Syeylii nie ma 
jed n ak  agresywnego charakteru środko- 
wo-euioprjskLsj socjalnej demokracyi — 
je s t  to raczej mistyczny kwiat, zakwitły 
n a  słodkich marzeniach o jedności, "o- 
koju i. wspólności dóbr. Stowarzyszo
nym, enociaż każdy zwyczajem chłopów 
sycylijskich n igdy nie rozstaje się z ka
rabinem, nie przychodzi nawet n a  myś l  
proklamowanie rewolucji.  A że krew 
tak często płynie, i że ciągle bq starcia 
między ludem a żandarm eryą , wina to 
raczej tej ostatniej, która  sfanatyzowany 
lud prowokuje. Inaczej lud ten zacho
wywałby się b ie rn ie :  oczekuje on prze
cież tylko oswobodziciela, jak żydzi m e
s jasza.

Stowarzyszenia zaś socyalistyczue
Syeylii mają oprócz agi tacy i także p ra 
ktyczne cele na  oku, o których iuni =o- 
cyaliści •zupełnie zapominają. Oto każ
dy stowarzyszony za swoją tygodniowa 
wkładkę od o do 25 centimów ma p r a 
wo do bezpłatnej pomocy lekarskiej, le
karstw itd , a w razif jego śmierci wdo
wa po nim otrzymuje 4.00G fcunków. 
Przy każdem stowarzyszeniu jest_ takią  
tani sklep spożywczy dla członków. — 
Przy niektórych są, naw et szkoły wie
czorne.

Kuchem tym socjalis tycznym  porw a
ni zostali nietylko chłopi i robotnicy, 
ale i ubożeze klasy in te l igen tne ,  jak  
mmejsi urzędnicy, kupcy, przemysłowcy 
ó-^waajsey studenci i profesorowie uni- 

w Palbrmo. Nieliczna już tyl- 
-ko garstka mieszkańców Sycylii opiera 
sl^ jem u. Dotąd ruch ten nie je s t  n ie 
bezpieczny, stać się jednak n im  może,

Z [mmliii Hasiów.
L w ó w  d. 13. g ru d n ia .

Wczoraj podaliśmy początek ponie
działkowego posiedzenia francuskiej Izby 
posłów. Przez niedzielę na radza ł  się g a 
b inet i nazajutrz wystąpił na jp i-rw  w 
Izb ie  z czterema przedłużeniami. P ierw 
sze zarządza środki prewencyjne przeciw 
ptasie — mianowicie nietylko bezpośre
dnie, ale już p o ś r e d n i e  nam awianie  
do plądrowania, podpalania i innych za
machów* tudzież występywanie w obro
nie tych zbrodni ma być karane więzie
niem do 5 la t ;  nadto władze mają pra 
wo prewencyjnego aresztowania i konfi
skaty.

Drugie przedłożenie zmienia artykuły 
kodeksu karnego co do związków zbro
dniczych w ten sposób, iżby także prze
ciw związkom anarchistycznym stosowane 
być mogły. Trzecie przedłożenie zaostrza 
przepisy karne ustawy z r. 1872 za prze
chowywanie materyj eksplodujących i 
okłada karą nietylko przechowują-ych 
preparaty  rozsadzające, ale także materyj 
służących do sporząd/.ania takich prepa
ratów. Czwarte rozporządzenie podwyż
sza kredyty ministerstwa spraw wewnę
trznych  na policyę prowincyonalną o 
820.000 franków, aby policya raźniej i 
skuteczniej działać była*w stanie.

Minister prezydent P e r ie r  krótko uza
sadniał przedłożenia: Należy karać już  
inicjatywę do zbrodni, wszelako wystę- 
pywać chcemy tylko przeciw tym, któ- 
r; się sami poza społeczeństwem sta
wiają. Nigdy nie było  tak potr/.ebnem 
przywrócenie harmonii między rządem 
a parlam entem . Rząd nie zaniedba za 
pewnienia  pokoju wewnątrz i reputaeyi 
F raucy i na zewnątrz. Rząd będzie umiał 
bronić zarazem porządku i wolności. 
Rząd prosi o traktowanie swoich przed- 
łożen jako n a g ły c h ; tudzież o na tych
miastową rozprawę nad 1 przedłożeniem.

Huczne oklaski sypały się po każdym 
ustępie mowy Periera . Radykał i socya- 
lista Goblet (były m inister prezydent) 
prosi o głos. P er ie r  podnosi się i dodaje, 
że wniosek dotyczy specyalnie pośredniej 
prowokacyi do zbrodni i żąda tymczaso
wego prawa do konfisko *. ania manuskry
ptów i druków. Huczne oklaski i ha łas  
na ławie socyalistycznych posłów.

Goblet prosi, aby wolności publicznej 
nie rzucano na ofiarę. (Głos: wolności 
morderców ?) Goblet występuje przeciw 
natychmiastowej rozprawie, której so
botni wypadek nie usprawiedliwia (śmiech 
i w ołan ie :  Powiedz p a n :  a ten ta t! )  P e 
r ie r :  Należy publicznemu oczekiwaniu 
i oburzeniu dać satysfakcyę. Rząd upra
sza Izbę :  niechaj .powie, czy ma on si
łę  i powagę do odpow iedzią^ości za 
sw oją  w ładzę; Izbie postaw ieni zapy- 
tajife*..niechaj udpirwie t "

Ramel, Lavy, P e lle tan  proszą o ode
słanie  do kom isji albo o odłożenie ro z 
prawy o jeden dzień — wielu ze sk ra j
nej. lewicy, między tymi żyd N aąuet, 
oblęga i zaklina Periera, który ręką od
mawia i woła: Rząd postawił kwestyę 
jasno ;  rząd je s t  przeciwny wszelkiemu 
odkładaniu. Huczą o k lask i , so^yaliści 
krzyczą, radykały rzucają się.

Prezydent Izby Dupuy zarządza g ło
sowanie —  wniosek odraczający odrzu
cony 404 głosami przeciw 143. Ju lben  
wnosi o przerwę półgodzinną, aby mógł 
przeczytać p rzedhźen ie .  Perier podnosi, 
że takie wnioski tylko przewlekają ro z 
prawę. Wniosek Julliena  odrzucony 389 
o-łosami przeciw 156. Ramel cofa swój 
wuiosek o odesłanie do koinisyi.

Wszczyna się rozprawa Pourquery 
de Boisserin żada vvyjaśnień od m inistra  
sprawiedliwości. M inister Ddbost: Cho
dzi poprostu o nałożenie wędzidła wol
ności zbrodni. Organizacya ana rch :sców 
jest organizacya zbrodniarzy. Rząd zna 
ieh dobrze i chce właśnie uderzyć w ich 
hersztów. Rząd nie czyni różnicy mię
dzy obroną zbrodni a podmawianiem do 
niej. Niepodobna płazem puścić wychwa
lania zbrodni barcelońskiej. Rząd chce 
uprze tnąć się z bandą złoczyńców, byle 
mu Izba środki podała. Ju llien  wnosi, 
aby każdego tymczasowo aresztowanego 
do 24 godzin stawiono przed właś. iwego 
sędziego. Rząd i ternu się sprzeciwia.

Ostatecznie Izba przyjmuje 1 przed
łożenie 413 głosami przeciw' 63

Perie r  energią  swoją ogromnie urósł. 
Najciekawszym może był postawiony 
przy początku posiedzenia wniosek kon
serwatysty Baudry d’A sso n : Chcę wnieść 
przedłożeni- pią te : Ustawa o szkołach
ludowych z r. 1888 zostaje zniesiouą — 
to ważne dzieło, panowie z centrum (re- 
pubUkańskiego). Minister spraw wewn., 
Rąynal (żyd): I  chełpimy się niem. Bau- 

W yplenien ie  religii, ta podstawę 
wszelkich ustawi
, ’ g n a c ie  oświadczył prezydent Chal- 

• ® Lacour, że senat podziela oburze- 
z powodu zamachu i ufa

stan«wień S ą d u ™ ^ 6 1 P0ŚPiechowi P° 

Prezes ministrów Perier podziękował

bedado0 mu8i^

palow anych  P ^ , tk t  ^ ia w y  0 prasie j 
zażadał nagłości, u fh «ąlono j a ,edno- 
bWsnie, puczem ^ s i e d z e n i e .

Współpracownik ^
wnegc. towarzysza Vaillanta, rzeCiywi- 
stego Marćchala i nawiązał z n i ^  
tnowę, ten nie wiedział nic jeszcze o u-
jęciu sprawcy.

— Yaillant — zawołał on — czy j e 
go znasz?  Nędznik uwiódł mi żonę, u- 
kradł mi rzeczy i ubranie. Teraz Przy- 
naj mniej został za to ukarany, bo ska e- 
czono go w pałacu Burbonów.

— Ale nietylko skaleczony, Iecz on

to był sprawcą czynu — odpowiedział 
na to dziennikarz.

— Ach — zawołał Marechal, osłu
piały tą wiadomością — a więc on... 
Dziś rano, gdy usłyszałem o wypadku, po
wiedziałem zaraz: w sprawie tej musi być 
Vaillant. J a  znam mego hultaja. Od cza
su, gdy powrócił z Ameryki nikt go nie 
widział pracującego, a kieszenie miał 
zawsze pełne i chodził elegancko ubra
ny. W iem także, że bywał zawsze na 
anarchistycznych zebraniach, gdzie n ie 
wątpliwie zajmowano się sprawami m a
teryj wybuchowych. To zły chłopak a 
za pieniądze gotów do wszystkiego, choć 
i osobiście mściwy. Ja  sam, któremu on 
tyle złego zrobił, posiadam od niego lis t 
z pogróżkami, w którym zapowiada mi 
los Moucharda na  ulicy des Bons en- 
fants- Wiesz pan, ta ówczesna eksplozya 
w komisaryacie policyi... Jestem  przeko 
nany, że w sprawie tej... ale ja  nie chcę 
być denuneyantem  — i na tern Mare
chal wstrzym ał swoją gadatliwość.

Io w e  fundacye stypendyjne.
F u n d a c y a  E z e c h i e l a  B e r z e w i -  

cz e go .  Zmarły w Bołszoweach ć da 18. 
lutego 1892 śp. Ezechiel Berzewiczy łzapi- 
sał 5000 zł. na dwa stypenaya, mające no
sić jego imię, przeznaczone dla ubogich 
uczniów szkół gimuazyalnych lub realnych, 
a to przedewszystkiem dla krewnych funda
tora, urodzonych w kraju, w braku takich 
dla synów ofieyalistów prywatnych skarbu 
bołszowieckiego, obrządku rzym. kat. lub 
gr. kat., urodzouych w kraju, gdyby zaś i 
takich nie było, dla synów innych oficjali
stów prywatnych. Rozdawnictwo służyć ma 
p. Aleksandrowi Krzeczunowiczowi i jego 
prawnym następcom, właścicielom dóbr Boł- 
szowca z przyległościaiui, jeżeliby zaś te 
dobra przeszły w ręce inny di właścicieli, 
nie rodziny i nic nazwiska Krzeczunowi- 
czów, — Wydziałowi krajowemu. Zrealizo
wanie majątku fundacyjnego dozna prawdo
podobnie zwłoki, ponieważ ustawowy spad
kobierca fundatora wystąpił z pretensyami 
do spadkn.

F u n d a c y a  i m i e n i a  S t a n i s ł a w a  
K a r z y k i e w i c z a .  Zmarły w Pudhajcach 
dnia 25. jnaja br. śp. Stanisław Karzykie- 
wicz, aptekarz i właściciel realności w Pod- 
hajcach, przeznaczył 40.500 zł. Z fundacyi 
tej istnieć mają dwa stypendya, wynoszące 
w niższych klasach szkół średnich po 400 
zł., w wyższych klasach tychże szkół po 
500 zł., a w czasie studyów akademickich 
po 700 zł. rocznie; skoro z zaoszczędzeń 
uzbiera się jeszcze 20.000 zł., ma byó 
utworzone trzecie stypendyum. Stypendya 
są przeznaczone dla uczniów na razie dla 
potomków ś. p. Antoniego i Michała Ro
mańskich, po wygaśnięciu zaś tych linii ala 
Romańskich najbliżej z temi liniami spo
krewnionych, a gdyby i tych nie stało, dla 
Romańskich w ogóle. Zarząd i rozdawni
ctwo tej fundacyi przekazał fundator Wy
działowi krajowemu, kt uy te prawa przyjął.

Ewentualna f u n d a c y a  śp. J ó z e f a  
L i t y ń s k i e g o .  Zmarły dnia 10. sierpnia 
1892 i Stanisławowie sekretarz magistratu 
i ięjęl ;n»aij&uAuŁ <*>. uty*S8ki;T|a-;
pisa! swą realność w Stanisławowie swoim 
dwom córkom z drugiego małżeństwa, sul-  
stytuując je sobie wzajemnie, a oraz posta
nowił, iż w razie jeżeliby one bezpotomnie 
zmarły, ma być. z ich majątku wypłacona 
ich matce kwota 2000 zł., reszta zaś po
służyć ma na utworzenie fundacji stypen- 
dyjnej w pierwszym rzędzie dla krewnych 
śp. fundatora bez różnicy płci, w drugim 
rzędzie dla młodzieży płci męskiej, pocho
dzenia szlacheckiego imienia Lityńskich., 
herbu Grzymała, w bruku zaś takich fila 
młodzieży płci męskie), należących do szla
chty galicyjskiej. Prawdopodobnie zostaną 
prawa fundacyi ograniczone, gdyż naruszają 
one część obowiązkową spadkobierczyń i sąd 
pertrakcyjny zarządził już dochodzenia w 
tym względzie.

F u n d a c y a  śp.  L e o p o l d a  R o l a n 
da  (Rotlendera). Zmarły dnia 7 marca 1893 
śp. L"uj bi Tioland (Rotlender) ustanowił 
między imieini trzy fundacye stypendyjne: 
a) Sumę 8000 zł. na dwa stypendya imie
nia Mieczysława Romanowskiego, poległego 
w walce z Rosyą w r. 1863. Stypendya te 
przeznaczone są dla uczniów średnich szkół 
publicznych wyznania katolickiego, z pierw
szeństwem dla krewnych śp. Mieczysława 
Romanowskiego, b) Sumę 10.000 zł. na 
dwa stypendya imienia fundatora dla ucz
niów średnich szkół publicznych, katolickie
go wyznania, z pierwszeństwem dla dzieci 
mieszczan lwowskich i stanisławowskich, 
c) Sumę 8000 zł. ua dwa stypendya imie
nia fundatora dla uczenie żeńskiego semi- 
naryum nanczycielskiego we Lwowie, wy
znania katolickiego.

Ewentualna f u n d a c y a  Z y g m u n t a  
br. R o m a s z k a n a. Zmarły we Lwowie 7 
sierpnia 1893 śp. Zygmunt br. Eomaszkan 
zapisał baronowi F r a n c i s z k o w i  Romaszka- 
nowi swoje dobra : Uhci-.ko. Dobrzany, Wp- 
lica, Pietniczany, Wówn.a i Glinka; a panu 
Wacławowi Zaleskiemu dobra CMapie z przy- 
ległościami, jako prelegaty, substytuując każ
demu z nich jego n. jstarszego syna ś lu 
bnego, lub w braku lakiego jego najstar
szego wnuka płci męskiej po ślubnym sy
nu , w braku zaś i takiego, innych ich 
tiStamentowych lub prawnych spadkobier
ców, lub legataryuszów, którzy jednak winni 
będą w rok po śmierci br. Franciszka Ro- 
maszkana, a względnie w rok po śmierci 
Wacława Zaleskiego, zapłacić kwotę 50.000 
zł. na utworzenie fundacyi imienia Zygmunta 
barona Romaszkana, przeznaczoną na wspar
cia zubożałych członków rodziny Rornasz- 
kanów, z której fundator pochodziły tudzież 
zubożałych powinowatych tej rodziny.

F u n d a c y a  J ę d r z e j a  i M a r y i  
Z e n i ł ó w .  Jędrzej Żeniła, wspólnie z żo
ną przekazał cały swój majątek na funda- 
cyę, której dochody mają być w jednej trze
ciej części obracane na upiększenie cerkwi 
w Gródku, w drugiej trzeciej części wypła- 
eane ki zdoczasowym trzem księżom obrząd- 
^  gr. kat. w Gródku, z obowiązkiem od
prawiania mszy za dusze fundatorów, w trze- 
cleJ części zaś na stypendya.

K R O N I K A .
L ujów dnia 13. grudn ia .

M ianow ania. P. Namiestnik zamianował 
podoficera rachunkowego Józefa Kraussa, 
oraz wachmistrza ułanów Józefa Jacków- ■ 
skiego, prowizorycznymi kancelistami nam. 
i przydzielił Kraussa do służby przy Sta
rostwie w Turce,

Sąd krajowy wyższy w Krakowie prze
niósł kancelistę sądu pow. w Chrzanowie, 
Franciszka Krasickiego do Jaworzna i za
mianował podoficera rachunkowego 56 p, P- 
Hipolita Dubiela, kancelistą do prowadze
nia ksiąg gruntowych przy sądzie powiato
wym w Jaworzenie.

O dznaczenie. W iener Z tg . ogłafi,a> 
źe cesarz nadał posłańcowi pocztowemu Mi
chałowi Dusiowi w Probużnie, w uznaniu 
tego, iż z narażeniem własnego życia od
parł napad rozbójniczy, wykonany na po
wierzoną sobie przesyłkę pocztową, srebrny 
krzyż zasługi.

N ow e fa n d a c y e  s ły p e n d y jn e . Z po
czątkiem roku szkolnego 1893/94 wprowa
dził Wydział krajowy trzy fundacye w ży
cie a to: fundacyę Waleryana Czaykowskiego 
na cztery wsparcia pc 600 zł. i cztery sty
pendya po 400 zł. rocznie, fundacyę śp. Lu
dwiki z Duninów Borkowskich Niezabitow 
kiej na trzy stypendya po 500 zł. i fun

dacyę śp. ks. Jana Nowaka na dwa stypen
dya po 150 zł.

K onkurs na 17 posad praktykantów 
rachunkowych o rocznem adjutum 300 zł.
; bezzwłocznym terminem podań ogłasza 
lwowska dyrekeya poczt i telegrafów. W po
daniach wykazać się należy metryką uro
dzenia, dowodem przynależności do państwa 
austryackie go, dowodem ukończenia gimna- 
zyum lub szkoły realnej, rewersem susten- 
tacyjnym, świadectwem zdrowia, świade
ctwem moralności i jeszcze dowodenr zna
jomości języka polskiego, ruskiego i nie
mieckiego.

W  m a g is tr a c ie  lw o w sk im  mają się 
najdalej do 10 stycznia 1 8 9 4  jaw ić osobi
ście w szyscy rezerwiści wojskowi, przecho
dzący z 31 bm. do ew idencyi obrony kra
jowej a zam ieszkali w obrębie Lwow a.

Ś lu b y . W Międzyrzeczu podlaskim od
będzie się dnia 10 stycznia 1894 r. ślub p. 
Kazimierza Ehrenberga, członka redakcyi 
Czasu, z panną Pauliną Stanówną córką 
dra Henryka i Joanny z Pancerów.

Z aręczyn y . W sobotę w kaplicy ks. 
biskupa Ruszkiewicza w Warszawie odbyły 
się uroczyste zaręczyny wnuczki śp. A. E. 
Odyńca, panny Maryi Chomętowskiej córki 
śp. dra Stanisława i Teresy Chomętowskich, 
z p. Ignacym Balińskim, synem śp. Józefa 
i Józefy z Jundziłłów, obywateli ziemskich 
gubernii grodzieńskiej.

P o s ie d z e n ie  rad y m ie jsk ie j odbę
dzie się jutro we czwartek o godz. 6 wie
czorem.

Z k a sy n a  m ie jsk ie g o . Zapowiedziany 
programem zabaw na 15. bm. Koncert gal. 
towarzystwa muzycznego nie udbędzie się.

O dczyty p. Z. Przesmyckiego odro
czono.
« JfE<gnd z  p iw em  p ilz ie ń sk le m  mia-

:t«. bi£ p łon ic ie  im lwowski grunt. Wczo
raj zebrali się lwowscy rozdawcy tego ne- 
h a ru  na naradę, ale żadnych stanowczych 
uchwał oo do kroków wojennych nie po
wzięli.

D o ro czn y  k o n c e r t „ E c k a “, urzą
dzany 17 bm. w „Sokoleu, zawiera w pro
gramie wiele nowych i interesujących punk
tów Oprócz pani Zbierzchowskiej i państwa 
Siemaszków, którzy przyrzekli swój współ
udział w koncercie, wystąpi po raz pier
wszy nowo zorganizowana orkiestra „H ar
monii", a chó,. „Echau wykona nowe u- 
twory naszych kompozytorów Maszyńskiego, 
Koguskiego, Sołtysa, Noskowskiego i Or- 

; łowskiego.
J E i  J i m  1  1894 r. Ze względu na kró- 
Itkość karnawału tegorocznego (wszystkiego 
4 tygodnie) komitety balowe już w czasie 
adwentu rozwijają swoją działalność. Po za 
powiedzianym balu prawników — gotuje 
się bal drugi, bal „naszu, bo bal dzienni
karzy. Wydział Towarzystwa dziennikarzy 
poRkich zwołał właśnie na dziś o- godz 
6 wieczorem do sali kasyna miejskiego ko
mitet balu na pierwsze posiedzenie.

N o ^ ą  radę zaw iadow cisą  ruskiego 
„Domu Narodnego" wybrano na zgroma
dzeniu zeszłego piątku. Przez aklamację wy
brano ponownie prezesem ks. dra Delkie- 
wicza. Do rady zawiadowczej weszli pp.: 
Dżułyński, Gliński, Krzyżanowski, Pawło
wski, ks. Lepki, ks. Petruszewicz, Koła
czkowski, Baczyński, jako zastępcy zaś pp 
Pleszkiewicz, Woliński, Sywulak i > rop. 
Szaraniewicz.

i. I z b y  sąd ow ej. Wczoraj wieczór po 
godz. 10 zapadł wyrok w sprawie Wołka 
i to w. oskarżonych o zbrodnię morderstwa. 
Sędziowie przysięgli odrzucili pytania po
stawione w kierunku zbrodni morderstwa, 
zatwierdzili zaś pytania co do zabójstwa 
z wyjątkiem pytania, dotyczącego Lucia 
Sołtysa. Trybunał wydał wyrok skazujący 
Iwana Wołka Czepiła na lat 4, Hrynia Pe- 
retiatkę na lat 3, wszystkich zaś innych 
w liczbie 10 na lat 2 ciężkiego więzienia 
z jednorazowym postem w tygodniu. Luć 
Sołtys został uwomiony.

E p i l o g  K gttaoyJ w sprawie żałoby na
rodowej odegrał się dziś przed tutejszym  
trybunałem  sądu przysięgłych. Jako oska 
rzony staje P- Antoni Cybański, lat 29 liczą
cy, gr. kat. obrz., stanu wolnego, redaktor 
odpowiedzialny dwutygodnika Ż ycie , które 
gorąco p op ierze  myśl m łodzieży obchodze
nia w r. 189 3  żałoby narodowej. Żarliwość 
też ta postaw iła dziś przed kratki sądowe 
p. Cybańskiego, gdy bowiem przy końcu 
sierpnia br. odbyła się rozprawa karna prze
ciw Szc*epanowskiemu i Cehakowi, którym
zarzucano branie udziału w tłuczeniu szyb 
w kasynie miejskim) w niektórych domach 
prywatnych, w lokalu stow. „Gwiazda* itd. 
Ż ycie  zamieściło artykuł niejako pochwa
lający to działanie a przynajmniej starający 
się udowodnić, że ekscesy owe były ko- 
n i  e c * n e m następstwem niezastosowania 
się pewnej części publiczności do postano
wienia młodzieży; jj. żałoba bądź co bądź 
ma być obchodzoną, Prokuratorya państwa 
upatruje tedy we wspomnianym artykule 
tendencyę usprawiedliwienia czynów wedle

ustawy karygodnych — oskarża redaktora 
odpowiedzialnego o występek przeciw pu
blicznemu spokojowi z § 305 u. k.

Trybunał składali p. radca Spędakowski, 
jako przewodniczący, pp. radcy Nitarski i 
Lorentz jako wotanci. Oskarżał prokurator 
P- Olański. Oskarżonego bionił adwokat 
dr. Grek.

Trybunał po przeprowadzonej rozprawie 
uwolnił p. Cybańskiego od oskarżenia.

Sezon  ś liz g a w k o w y  rozpoczął się 
urzędownie na Szumanówce dzisiaj. Towa- 
-zystwo łyżwiarskie lwowskie zawiadamia 
zarazem, że zapisywać się na jego członków 
można w handlu p. J. Buscnaka i że mło
dzieży szkolnej ofiaruje ono wiele ułatwień 
i udogodnień.

Skargi a w iz a c y jn e . Rząd wniósł do 
rady państwa projekt, zniżający znacznie 
opłaty sądowe w sprawach najmu mie
szkań. Dutąd każdy arkusz podania, w ta
kich sprawach bez względu na wysokość 
czynszu za mieszkanie i na termin wypo
wiedzenia ąajmu musiał byó ostemplowany 
na 36 ct. a wskutek tego ogromny ciężar 
spadał na lokatorów uboższych Odtąd na 
awizacye mieszkań, których tec^i,, wypowie
dzenia nie przenosi miesiąca, wystarczy tak 

jjak na podania w sprawach o mniej niż 
50 zł., stempel 12 centowy. Zniżenie tej 
opłaty pozbawi skarb państwa wedle obli
czenia rządowego 40 do 50.000 zł. rocznt- 
go dochodu.

O ryg in a ln y  m u n d u r wystawiony jest 
od kilku dni w oknie zakładu umunduro
wania przy ul. Kopernika. Kabat ciemno
niebieski, opatrzony dwoma rzędami dro
bnych guziczków, posiada wysoki kołnierz 
i manszety koloru biało sinego. Spodnie, 
tegoż koloru co kabat, maj^ 2 białosine 
szerokie lampasy. Czapka czarna barankowa 
opatrzona jest czworokątnem sino białein 
dnem. Jest to nowe umundorowanie dla Du- 
blańczyków, którzy czynią starania aby im 
przy tych mundurach pozwolono nosić broń 
a mianowicie karabele.

N a g ła  ś m ie rć .  Dziś rano około go- 
dziny 7 znaleziono stróża domu pod 1. 8 
P ^y  ul. Łyczakowskiej i żonę teg iż, w łóż
ku nieżywych. Śmierć nastąpiła wskutek u- 
duszenia się gazem, wydobywającym się z pod 
podłogi. O 5 rano jeszcze, widziano stróża 
otwierającego bramę a o 7 gdy któryś z 
mieszkańców wszedł do tegoż mieszkania za 
stał go z żoną nieżywych na łóżku. Dr. 
Elektoruwicz skonstatował natychmiastową 
śmierć. Zwłoki odstawiono do kostnicy 
szpitala.

t  Dr. E m il Ł o p u szań sk i, radca 
dworu członek najwyższego trybunału kasa
cyjnego umarł we Wiedniu po krótkich 
cierpieniach na ciężkie zapalenie płuc. Przed 
kilku dniami zachorował on na influenzę, 
która następnie zamieniła się w silne zapa
lenie płuc. Radca dr. Łopuszański był po
przednio docentem prawa w języku ruskim 
na uniwersytecie lwowskim i radcą wyższe
go sądu krajowego lwowskiego. W r. 1889 
powołany został do Wiednia do najwyższego 
trybunału kasacyjnago i był jednym z naj
bardziej ceuionyeh jogo członków.

N a b o żeń stw o  ż a ło b n e  za duszę śp. 
radcy Tytnsa Jachimowskiego odprawi się 
w trzecią rocznicę jego śmierci w kościele 
archiliatertralnym Iwnwalrim 10. bm.

Jutro o 10 rano odbędzie się w kate
drze lwowskiej staraniem słuchaczów poli
techniki lwowskiej ^r&bożeństwo żałobne za 
spokój dusz męczenników za wiarę, w Kro- 
źach poległych.

Z d z ie n n ik a  p o licy jn eg o . Onegdaj do
niesiono policyi lwowskiej, iż od dawna ja 
ko dezerter poszukiwany Prokop Jacyszyn 
ukrywa się w łaźni przy ul. Za Zbrojownią. 
Ajenci policyjni Spang i Fiseles udali się 
tamże w celu aresztowania go. Jacyszyn 
widząc, iż wszelkie usiłowania ucieczki są 
nadaremnemi rzucił się na ajentów obalił 
ich na ziemię i dopiero przywołana patrol 
policyjna zdołała go poskromić i odprowa
dzić na inspekcyę policyjną.

Onegdaj o godzinie 1 w południe rzucił 
się z ganku 3 piętra w gmachu teatralnym
Karol Kuhn 64 lat liczący — żonaty   z
zawodu krawiec. Śmierć nastapiła natych
miast albowiem samobójca upadajac roztrza
skał sobie czaszkę. Powodem samobójstwa 
była długotrwała cho.oba połączona z nę 
dzą, tak iż zmarły nie miał nawet na naj- 
potrze miejsze potrzeby domowe, nie mówiąc 
juz o funduszach na leczenie potrzebnych.

. ® lu strze  lw o w sk im  znajdujemy w Gło
sie nar. korespondencyę, z której główny ustęp, 
jako dokładnie charakteryzujący obecne stosun
ki tutejszego teatru przytaczamy: „Bardziej 
powikłanych, niezdrowych i przygnębiających 
stosunków, jakie obecnie panują w sferach 
dziennikarsko teatralnych u nas — trudno 
sobie wyobrazić. Osobista nienawiść, tenden
cyjne kręcenia, ignoracya, bezbrzeżna nie
znajomość rzeczy, niezręczna reklama i zacię
tość ludzi nie widzących dalej, niż koniec 
własnego nosa, hulają po naszych stosune- 
czkach, jak wicher po ukraińskim stepie. 
Teatr za granicą, nie jest tern, czem u nas, 
bo jest naszą instytucyą narodową, potrzebu
jącą surowej kontroli i krytyki, ale nie szko
dliwego obniżania jej stanowiska i wpływu 
z marnych pobudek osobistych. Teatr lwow
ski po warszawTskiiu, jest jedyną instytucyą 
opartą na szerokich podstawach — pod tym 
względem nie może być dwóch zdań. Jeśli tedy, 
chodzi o to, aby tę instytucyę chrónić od 
upadku — nie rozkopuje się jej fundamen
tów, jak to czynią motyki lwowskiego P rze 
glądu, lecz prostuje się drogi naturalnego 
rozwoju przez rozumną i opartą na znajo
mości rzeczy krytykę tego, co jest, aby le
piej i dobrze było. Trzeba znać dokładnie 
tutejsze stosunki, aby wiedzieć, że obecna 
zażarta partyzantka Przeglądu  przeciwko 
lwowskiemu teatrowi, jest najniezdrowszym 
objawem, na jaki się tylko zdobyć moj ła 
tromtadratyczna lwowska atmoofera.

„Dyrektor Schinitt nie jest zajiewne oso
bistością, za którąby przepadać można; sto
sunku z nim do rozkosznych zaliczać niepo
dobna i w wielu sprawach kto wie, czyby 
nie najlepiej było powiedzie^ jak Krasicki: 
„jabym wolał nic nie rzec i wziąć ten ko
bierzec* —  a)«, żeby w jednym człowieku 
spersonidkować wszystkie niedostatki, wady 
i niedomagauia takiej instytucyi, j ak jest 
teatr — tkwiące po ^  ni{n i przed nim, 
to trzeba przynąjmniej nie mieć jednego 
oka, jeżeli nie obyd^M n Kardynalną walą  
lwowskiego teairu jest nadmierny personal, 
z którego przynajmniej jedna czwarta część

bezużytecznie wisi przy teatrze, próżnuje i 
wytwarza fałszywe ambieye, nieuzasadnione 
pretensye, lub luzem chodzących malkon
tentów. Miesięczna gaża lwowskiego teatru 
wynosi szesnaście tysięcy złotych reńskich! 
Dopóki nie nastąpi odpowiednia redukcja 
personalu — największe wysilenia dyrekcji
1 najkompetentniejsza staranność reiyseryi, 
mogą tylko chwilowo polepszyć sytuację, 
ale z gruntu rzeczy nie naprawią. Do sfor
mowania takiego wielkiego personaiu parło 
dyrektora Schmitta tntejsze dziennikarstwo, 
nie całe, ale to, któremu p.  Schmitt z roz
maitych powodów poddawać się musiał. Tą 
drogą narzucano dyrekcyi na jakiegoś kie
rownika, czy coś podobnego, p. Anastazego 
Trapszę po to, aby gładząc się po wygolo
nej twarzy, przepowiadał pogodę, jeśli de
szczu nie będzie — bo absolutnie nic nie 
robił, bo nic nie umiał robić. Półtora roku 
wyrzucało się pieniądze, aby przekonać się, 
że p. Anastazy Trapszo jest aktorskim nu
mizmatem. Jakość lwowskiego personalu 
dramatycznego jest niezwykłej artystycznej 
wartości — kto tego nie widzi, ten się nie 
zna, albo dalej w swojera życiu nie był, 
jak na majówce w Kulikowie. Oczyszczenie 
tego personalu z nieużytków, powinno byó 
zasadniczą reformą lwowskiego teatru i do 
tego nawoływać należy dyrekcyę, a nie przeć 
ją  do rozJymania balonu teatralnego/'

Ż y d o w s k a  „ P lo ś ń  Z in a r iw y c h w s ta -  
n i a “. Z powodu święta Machabeuszćw 
(Chanuki, 4. grudnia) umieścił organ naro
dowców żydowskich P rzyszłość  na czele 
nd,j*)0wszego numeru utwór poetyczny p. t. 
„ P i e ś ń  Z m a r t w y c h w s t a n i a "  z któ
rego przytaczamy następujące dwie zwrotki 
wielce charakterystyczne:

Pomnijcie przodków straszny los, 
Nienawiść iłumów, władców gniew!
Ach, iluż z ni cli pochłonął stos 
Strumieniem lała się ich krew!

Strumieniem lała się ich krew! 
Pomnijcie jak ojca palono,
Jak  nad matką pastwił się wróg,
Jak dzieci przemocą c h r z c z o n o  —
I milczał nasz Mściciel i Bóg!

L e c z  w r e s z c i e  n a d s z e d ł  c z a s !
Dziś Syon woła n a s !

Tam, tam, wierzajcie bracia, tam, 
Zakwitnie wolność n a m !

Eonów snem drzemiący,
Obudził się judejski lew !
Jak strumień prący i rwący 
vYre makkabejska u nas krew!

Wre makkabejska w nas krew!
My celem dziś znieważeń,
My ludów szpetny wrzód,
W  tym kraju uaszych marzeń,
Znów będziemy ludów lud!

Już czas, już nadszedł czas!
Dziś Syon woła nas!

Tam u Jeruzalemu bram,
Odrodzenie świta n a m !

P ło n ą c a  wieś. Nie upłynęły dwa ty
godnie od ostatniego pożaru w Knihininie, 
pod Stanisławowem, gdy zbrodnicza ręka 
po raz trzynasty w nocy z poniedziałku'na 
wtorek z. t. podłożyła ogień pod chałupę 
J an a  Dzuśa i krwawa łuna zaświeciła znów 
nad Knihininem. Sprawca jak zwykle umknął 
niepoznany, śmiejąc się w duchu z niedo- 
łęotń-a zwierzchności gminnej, która nawet 
sikawki do ognia nie wytoczyła. Spłonęły: 
budynek mieszkalny, stajnia, szopa i dwa 
brogi ze zbożem i sianem Jana Dżusa, staj
nia i bróg siana Jędrzeja Kohntiaka i dwa 
brogi koniczyny i zboża Jurka Demiań^zuka.

D y e ta r y u s z e  z Żółkwi, Mostów Wiel
kich i Kulikowa postanowili zawiązać wła
sne towarzyszenie wzajemnej porneoy. Ozter- 
dzies 'gromądzonych uchwaliło statuty 
przjezłeHr. towarzystwa, którego celem bę
dzie udżferanie członkom bezprocentowych 
pożyczek i wsparć po utracie posady.
■ N ie sz c z ę ś liw y  wypadek zdarzył się 

w Żółkwi. Kilkusążntowy belek spadłszy z 
wozu ugodził woźnicę tak silnie, że go zmiaż
dżył zupełnie. Ciemności panujące w Żół
kwi — wypadek zaszedł wieczorem — miały 
się podobno bardzo do katastrofy przy
czynić.

P a n a m a  w  G a l lc y i .  Żandarmerya 
otrzymała onegdaj doniesienie poufne z Wie
dnia, że w okolicy Iwonicza ukrywa się 
słynny z panamskiego procesu Arton. 
Wobec tego zarządzono' ścisłe poszukiwania, 
któn jednak nie wydały rezultatu.

C z e rn lo w le c k a  p o l i c y a  wpadła świe
żo ua trop przedsiębiorstwa, prowadzonego 
przez baby wiejskie a polegającego na r d -  
rzeniu niemowląt głodem pod pozorem, ie 
je biorą na wychowanie.

I  T a r n o p o la  donoszą, że w Płotyczy, 
wsi Jul. hr. Korytowskiego, odległej o milę 
od Tarnopola zachorowało kilka osób na 
cholerę.

A r t y l e r y a  a u s l r y a c k a .  Cesarz rozpo
rządzeniem z 6. bm. zatwierdził „organi
czne postanowienie dla c. i k. artyleryi po
lo wej* niemniej dodatkowe przepisy do „or
ganicznych postanowień dla sztabu artyle
ryjskiego, któreto postanowienia rozpoczną 
obowiązywać z dniem 1 stycznia 1894 r. 
Artylerya połowa składać się będzie z 14 
pułków korpuśnych, czyli z 42 pułków dy
wizyjnych, oraz z dywizyi bateryi górskiej. 
Każda brygada artyleryi ma byó z zasady, 
rozlokowaną w okręgu terytoryalnym kor
pusu, do którego należy.

O g ro m n y  p o ż a r .  A n tw e ry sk i maga
zyn zbożowy Maison Hansóatique, którego 
zabudowania pokrywają przestrzeń 80 ty
sięcy metrów kwadratowych, zuiszczył prze- 
sziej nocy pożar kompletnie. Okręty w przy
ległej przystani się znajdujące zdołano je
szcze wczas uratować bez narażenia ich na 
szkodę. Waitośó zniszczonego zboża oceniają 
na ; miliony, zniszczonych budynków na
2 miliony. J est podejrzenie, iż pożar był 
podłożony.

? a m a c h  w B e r l in ie .  Z Berlina tele
grafują dzisiaj, że tamtejszy kupiec p. Fried- 
hinder na ul. Wilhelmstrasse otrzymał wczo
raj 11. bm. pakiet z poczty. F rzy ot.warciu 
go eksplodował. Guwernantka i czteroletni 
syn Friedliindera zostali skaleczeni. Spraw
ca nieznany.

W a ż n y  w y n a la z e k .  P. Karol Pollak 
z Sanoka, elektrotechnik, otrzyma1, medal 
na wystawie kolum bijskiej za swoje wyna
lazki w dziedzinie elektryczności. Odkrył on 
sposób zużytkowywania silnego prądu zwrot
nego, a tern  samem rozwiązał zadanie, nad 
którem elektrotechnicy całego świata od lat
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dwunastu łamali sobie głowy. Prócz tego 
p. Pollak wynalazł zbiorniki elektryczności, 
które zastosowane do oświetlenia elektry
cznego, czynią światło to zupełnie jedno- 
stajnem, nie pykającem i nie gasnącem co 
chwila.

'W ych  'Wanlo ż o l f i fo r z y .  Onegdajsze- 
go popołuduia między godziną 3 a 4 gro
madka widzów była świadkiem przykrego 
zajścia na placu Franciszkańskim. Ćwiczyli 
się tam żołnierze z pobliskich koszar. Jeden 
z nich zmylił jakiś rucli, czyteż go źle 
wykonał tak, że ściągnął na się gniew ko
menderującego oficera, a gniew ten objawił 
się w taki sposób, że za chwilę żołnurzow 
krew t uściła się z nosa. Bió żołnierzy pod 
czas ćwiczeń na miejscach publicznych mo
że nie jest najlepszą metodą ich kształcenia 
i wzbudzaniu szacunku dla armii u ogółu

C h o le ra .  Urzędowe doniesienie opiewa: 
W dniu 12. bm zachorowało na cholerę 
azjatycką w powiecie staromiejskim w Gro 
do wicach 2 osooy.

W powiecie tarnopolskim w Płotyczy i 
osoba.

Zmarło w Grodowicach w pow. staro 
miejskim 2 osoby.

Ogółem w dniu 11. b. m. pozostało w le
czeniu chorych 3, w dniu 12. b. m. za
chorowało 3 osób, zmarły 2 osoby, pozo
staje1 zatem w leczeniu chorych 4.

C& F  I  A  AŁ Y -
WP. I. H. złożyła w naszej Administra 

cyi 50 centów na g odne dzieci , odsyłamy 
za pokwitowaniem.

Z e  s t o w a r z y s z e ń
W zakładzie ubezpieczenia robotni' ów 

wybrano 3 b. m.: A. do zarządu : jako r-prezer.- 
tantów przedsiębiorców: z grupy Tli p L. Ba- 
czewskitgo członkiem zarządu, 11 Kleina zastępca, 
z grapy V F. Grossa członki m zarządu! F. Za
jączka zastępcą, z grupy VI M Fischera człon
kiem zarządu (zastępcy nie wy bram ) jaro  repre
zentant ó* robotników, z grupy 11 p. 1. filc- 
szczyńskiego członkiem zarządu, W. Buczka za
stępcą, z grupy V K. Kódlera członki.ni za:zą u, 
J. Zagórskiego zastępcą, z grupy VI A. Mańkow
skiego cz onkiem zarządu, F. Pi-rryńekiego za
stępcą. B. Do sądu rozjemczego: jako reprezen
tantów przedsiębiorców : J. Cybu.s iego asesorem, 
B. Niezabitowskiego zastępcą, jako rc r zea:antów 
robotników zaś: B W orobo.-.k iego asesorem, K. 
Zt lbszkiewicza zast pca.

1 f  Czytelni katolickiej we czwartek 11 bm. 
■o 7 wieczorem odbędzie się zwykłe tygodniowe 
zebranie. Zagai je  prof. Stanisłatw Bielawski na 
- p - a t : „O nniwertyteeie we Fryburgu".

W „Gwieździe11 lwowskiej wykładać będ/i , 
w dalszym ciągu prof. p. Stanisław M jerski 
.Dzieje Polski na podstawie geografii", we czwór
ek o 3. wieczorem.

Doroczne /grom adzenie „Lutu “ zwołane 
na wezoraj, odroczono dla braku kompletu do 
dnia 18 bm.

Zgromadzenie lw ow skiego oddziału towa
rzystwa gospodarskie o zwoła-D, rada na 17 bm. 
o goto. 3 pop. do sali obrad komitetu.

W ydział tow arzystw a „Bratniej p o m o cy  
słuchaczów .wszeclmiey lwowskiej składa spadko
biercom "p- Karola Kiselki, serdeczne podzięko
wanie za hojny dar 100 zł. na rzecz towarzystwa, 
którynł pomogli nam w wysokim stopniu do speł- 
aieni i naszych humanitarnych obowiązków Bo e- 
Sław Buczyński, przewodniczący Eugo ino* B ut),
•ekretarz.

w s z y m  r a z e m  t a k  i t y m  j e d n o 
g ł o ś n i e  o ś w i a d c z y ł  s i ę  p r z e 
c i w  k a n d y d a t u r z e  p. W a c h n i a  
u i na ,  u z n a j ą c  j ą  z a  s z k o d l i w ą .  
Wyborcy polscy niewątpliwie jak  zawsze 
tak i teraz zastosują się do tej wyraźnej 
woli centr .  komitetu, a rząd, sądzimy, 
nie zecnce także pójść w b r e w  tej 
wskazówce.

W iener Ztg. ogłasza obwieszczenie 
ministerstwa obrony krajowej i skarbu o 
podatkowem wcieleniu gminy Sokal do 
siódmej klasy, !t. gm in W einbergeu i 
Winniki do ósmej klasy wojskowej ta ry 
fy czynszowej.

W ośw ietlen iu  urzędowem  n ad e r  n ie 
w innie  p rzedstaw ia  się całe zajście w 
K rożach  gub. kowieńskiej. N ie  w łośc ia 
nie, b ron iący  kościoła — ale... kozacy, 
wedle urzędowej re lacy i,  zostali po ra 
nieni. K o m u n ik a t  o tern w cyw ilizow a
ny m  świecie n ie s ły ch au em  na jśc iu  na  
kościół i m ordow an iu  bezb ronnego  lu 
d u ,  um ieszczony w K ow ieńskich gu- 
bernskteh W iedom. t a k  n ie w in n ie  rzecz 
tę  p rz e d s ta w ia : „Po skasow aniu  w  r.
1891 k rozkiego  Kościoła bened y k ty n ek ,  
N ajw yżej rozkazano  w rozporządzeniu  
z 10. czerwca b. r. z am knąć  po k la 
sz to rny  kościół z powodu sielsko-go- 
spodarsk ie j szkoły, m ającej się założyć 
n a  ucząs tku  z iem i należącej do k laszto
ru. Chociaż w m. K rożach  egzystow ał 
i do dziś d n ia  egzy s tu je  d ru g i  kościół, 
parafialny, ludność  m iejscowa dom agała  
się p rzem ianow an ia  po-klasztornego ko
ścioła n a  p a ra f ia ln y  i stale op ie ra ła  się 
duchow ieństw u  i policyi p rz y  akcie 
zam knięc ia  kościoła, to  je s t  n ie  dopu
szczała do w yn ies ien ia  N ajśw ię tszego  
S a k ra m e n tu  i św ię ty ch  rekw izy tów  ko
ścielnych. D nia  10. l is topada  naczelnik  
g u b e rm i osobiście ud-ił się do m. K roż 
i spotka,wszy ponow nie  u p a r te  sprzeci
w ianie  się ze s t ro n y  ludności,  powołał 
z m ias ta  W o rc ie  t r z y  sec iny  kozaków, 
z k tó rych  pom ocą zosta ł  wprowadzony7 
w  w ykonan ie  N a jw yższy  rozkaz  i ko
ściół zam knię to . P r z y  s ta rc iu  się t łum u 

polieyą i w ojsk iem , 4  pobcyan tów  
o trzym ało  lekkie  k o n tu zy e  od rzuconych  
do n ich  pałek, z t ł u m u  n i k t  n i e  
z r a n i o n y .  P rz y b y l i  nas tęp n ie  na 
miejsce w y p ad k u  p ro k u ra to r  sądu o- 
k r ę g o w e g o , tow arzysz  je g o  i inkwj. 
r e n t  sądow y rozpoczęli dochodzenia  
sąd;>we.“

szników. Szlachtę czeską będziemy po- 
kiitolicyzmu, znajdą u nas zawsze soju- 
pierać, bo należy podnieść jej wpływ 
na Ind. Jasno wypowiedzieć trzeba za
sady autonomiczne, katolickie i naro
dowe.

P. ks. K o py c i ń s  k i  zaznacza ró
wnież katolicyzm, autonomię i narodo
wość jako naczelne punkty polskiego 
programu i wnosi, aby w Izbie przemó
wił w imieniu Koła p. Benoe.

Przemawiali nadto Wł. C z a j k o w 
s k i ,  K r a i ń s k i ,  S k a r s z e w s k i ,  L e 
w i c k i  i K o z ł o w s k i  Pierwszy u w a 
ża, że rezolucya Koła powzięta na wnio
sek Pinińskiego jako odpowiedź na de- 
klaracyę rządu ks. W indischgraetza jest 
najlepszym tłem do obecnego przemó
w ienia; S k a r s z e w s k i  nie chce poru
szać sprawy polepszenia bytu urzędni
ków, bo na to nie ma funduszów, a 
L e w i c k i  wykazywał, że należy jak 
najsilniej popierać ministrów polskich, 
bo tym sposobem nie damy niemieckim 
ministrom, którzy cieszą się calem zau
faniem swego stronnictwa, przewagę 
w gabinecie. Ministrów polskich nie ma 
potrzeby wiązać zastrzeżeniam i co do 
autonomii i narodowości, bo mamy pe
wność, że chwila zamachu na te zasady 
byłaby też chwilą ich ustąpienia. Całe 
życie polityczne Jaworskiego daje gwa- 
rancyę, że się tym zasadom nie  sprże 
niewierzy.

Niechaj p. Kozłowski przez głosowa 
nie oświadczy, czy nasi ministrowie są 
lub nie wyrazem większości Koła.

Po tej dyskusyi upoważniono wice
prezesa p. Beneego do wypowiedzenia 
w Izbie krótkiej deklaracyi w imieniu 
Koła.

pozycyi. W ypowiadał same frazesy w mło- 
doczeskim guście, czcze i bez taktu. S a 
mi n»wet młodoczesi nie są z tej inowy 
zadowoleni.

Jako mówca za przedłożeniem prze
mawiał następnie Kopp, mowa jeg o  j e 
dnak nie zawierała żadnych ciekawych 
szczegółów.

W dalszym ciągu z pomiędzy młodo- 
czechów przemawiał jeszcze poseł Tu- 
czek, który polemizował ze Szczepa- 
nowskim-

Po nim zabrał głos m in is ter  spraw 
wewnętrznych Bacquebem.

Posiedzenie trwa dalej.

Rada państwa.

Zmarli'.
L eopold  Matuszyński, długoletni reżyser 

opery warszawskiej, przedwczoraj tamże.
M ikołaj Jaksa Bykowski, dr. medycyny, 

brat amarłego przed kilkn laty powieśeiopisarza, 
w sobotę w Warszawie w 74 roku życia.

Sztuki piękne.
Teatr.

Koncert wczorajszy w teatrze n a 
szym artystycznej pary pny Maryi Wą- 
sowskiej i pani Heleny Weychertowej 
powiódł się znakomicie. P an n a  Wą- 
sowska mistrzostwem swej gry na  fo r te 
pianie wzbudziła w licznem audytoryum 
prawdziwy zachwyt, tak że koncertantka, 
odwzajemniając się zań, g rała  jeszcze 
nad program. Niemniej gorącem uzna
niem cieszyła się i towarzyszka panny 
Wąsawskiej pani Weyebertowa, pozwala
jąc  podziwiać swój piękny glos i wy
borną szkołę w recytutywie i aryi z 
Fausta  i ki lku piosenkach.

Artyści lwowscy odegrali trzy ko
m edyjki: „P ana  i panią*4, „Bonutoa pre- 
ześem“ i „Ciężką próbę“.

k o p e r  f««r  ic s t r a ln tp .  W teatrze hr. 
Skaibka dziś we środę po raz pierwszy: 
„Jakób Warka“ dramat w 4 aktach Daniela 
Zglińskiego. Jutro we czwartek „Pajace11 o- 
pera w 2 aktach Leoncaralfa, występ pp. 
Aleksandra Myszugi i Gabryela Górskiego. 
Rozpocznie „Złoty cielec" komedya w 1 
akcie S tan isław a D obrzańskiego. W piątek 
po raz drugi „Jakob Warka". W nauce: 
„Champignol mimo woli11 komedya w 3 
aktach Jerzego Feydeaify. „Albo niebo albo 
piekło" komedya w 1 akcie Leona Madej
skiego. „ Je d e n  z ostatnie)]11 obrazek sce
niczny w 1 akcie Franciszka Zwilkeńskiego, 
oraz „Narcyz Rameau11 z p. Żtdazowskiru.

N iektóre  d z ien n ik i  donoszą, że m i
n is te r  skarbu  P lener  zn iesie  fundusz  
zapom ogow y  dla  u rzędn ików  a n a to 
m ias t  w staw i w budże t  dw a  miliony 
zł. n a  dodatek  d ro ży źn ian y  d la  u rzę 
dn ików  11, 10 i 9 r a n g i  p ła tn y  m ie 
sięczn ie  po 10 zł.

Ostatnie wiadomości
Ju tro  -w czwartek ma odbyć się po

nowny wybór posła do Rady państwa 
z okręgu mniejszych posiadłości Ż ó ł-  
k i e w - S o k a 1 - R a w a, 'gdz ie  olbrzy
mią większością wybrany został starosta 
p. Lanikiewicz przeciw7 p. W achniaui- 
nowi i ks. Rozdziel:skiemu, lecz następ
nie m andat złożył, p rzy teraźniejszym 
wyborze stają ze strony ruskiej znowu 
ci sami kandydaci, a to narodowcy po
pierają p. W acbnianina, starorusini ks. 
Rozdzielskiego. C e n t r a l n y  k o m i t e t  
w y b o r c z y  p o d o b n i e  j a k  p i e r -
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(Telegramy „Gaz. Nar.")

W e d o f '  d. 13 grudnia. Wczoraj wie
czorem edlijło Kolo polskie dłuższe po
siedzenie w sprawie omówienia dekla
racyi, jaka  imieniem Koła ma być zło
żoną w Izbie w czasie dyskusyi nad 
prowizoryum budźetowem.

P. S o k o ł o w s k i  dom ga ł  się, aby 
w deklaracyi tej wyrażono zaufanie Ko
ła  polskiego do obecnego rządu. J e d n a 
kowoż musi Koło polskie domagać się 
reformy wyborczej z uwzględnieniem 
właściwości poszczególnych krajów ko
ronnych, niemniej musi się domagać 
reformy podatkowej. Odnośnie do s tano
wiska Polaków w kwestyi słowiańskiej, 
powinna zdaniem jego deklaracya za
znaczyć, że Polacy skłonni są do popie
rania tych Słowian, którzy godzą się na 
cywilizacyę zachodnią, prze. iwtii jednak 
są tym, którzy głoszą rusoiilskie ten- 
deneye. Mówca przytoczył liczne przy
kłady moskalofilstwa u młodoczeehów, 
wobec czego przymierze Polaków z mło- 
doczechami stało się niemożliwe.

P. J  ę d r z e j o w i c z oświadczył się 
za popieraniem rządu, chciałby jednak 
dalszej polemiki z młodoczechaini za 
niechać.

P. H e n z e l  przeciwny je s t  porusza
niu obecnie reformy wyborczej i po 
datkowej.

P. C h r z a n o w s k i  czyni uwagę, że 
rząd przedews/.ystkiem oprze się na tem 
ze stronnictw koalicyjnych, które go 
najszczerzej poprze. Nie ma nic przeciw 
znaczeniu stanowiska wobec innych Sło
wian, a to w duchu, że „my bronimy 
Słowian, których eywilizacya jes t  zacho
dnią, a nie- opartą na despotyzmie i szy- 
zmie.“

P. A b r a h a m o w i e !  jest zdania,
że deklaracya powinna być krótka, oparta 
na orędziu cesarskiem, które stanowiło 
podstawę oświadczenia rządu.

P. P i  u i ń s k i  broni wniesionej przez 
niego, a przyjętej przez Koło rezolucyi, 
będą:ej odpowiedzią na deklaracyę rządu
ks. W indischgraetza. Trzeba poruszyć | m a być pow ołanym  p. Zaleski, 
reformę wyborc/ą, kwestyę podatkową ij R o zp raw a  Izby  posłów n a d  rozpo-
podnieść także kwestyę słowiańską, za-j , ; j wyj 4tkow em i skończy  się
znaczając, że me ma mowy, by rzadi H ' . . . u  ± . .
prowadzić zamierzał politykę antisło-1 zapew ne dzis ia j .  M a zab rać  g łos  takz
wiańską. ks. K a ro l  Schw ai 'zeuberg  dla odparcia

P. R  u t o wT s k i jest  zdania, że Koło w yeieozek mlodoczeskich. N a  mówców

Lwów d. 13. grudnia.
Dyskusja w sprawie zarządzeń 

wyjątkowych w Czechach dziś pra
wdopodobnie się skończy. Przebieg 
dnia wczorajszego i przemówienie 
p. S z c z e p a n  o w s k i e g o ,  wy 
głoszone z upoważnienia Koła pol
skiego, podajemy na czele numeru. 
O stanowisku Koła nie mamy nic 
do zaznaczenia, było ono dawno 
już zdecydowane i nic naturalniej
szego nad to, że Koło, oświadczyło 
się za przyjęciem do wiadomości 
zarządzeń wyjątkowych, boć uli
cznym brudom i anarchistycznym 
rozruchom musi być jakaś tama
położoną.

Do omówienia pozostaje nam 
tylko przemówienie p. Szczepanow- 
skiego Cenimy w nim męża wie
dzy i człowieka mającego polity
czne poglądy. Nie dał się też 
uwieść niektórym swoim kolegom 
z lewicy sejmowej, którzy napro
wadzając sofizmatyczne argumenty 
a bacząc na to, eo m i e j s c y  ich 
wyborcy, zgromadzający się na r a 
tuszach, przy przyszłych wyborach 
powiedzieć mogą, zachował swój 
pogląd i oświadczył jasno, że gło
sować będzie za przyjęciem do 
wiadomości zarządzeń wyjątkowych. 
Co do samego przemówienia jego 
w Izbie, to nic możemy zataić, że 
bylibyśmy w oleli, aby ono było 
mniej szorstkiem, aby celem jego 
było raczej o d w i e ś ć  C z e c h ó w  
z d z i s i e j s z e j  d r o g i  a w a n 
t u r n i c z e j  p o l i t y k i ,  aniżeli 
zrażać ich do Polaków. To małe 
zagalopowanie się p. Szczepanow- 
skiego kładziemy na karb wiru 
dyskusyi, któremu widocznie, jako 
mniej wprawny polityk, dał się 
porwać. Trudno swoją drogą utrzy
mać się w równowadze, gdy nie
ustannie słyszy się z ław młodo- 
czeskich hymny pochwalne na 
cześć cara i Rosyi. Mówca jednak 
imieniem K o ła , powinien był na 
razie nie brać sobie tego zbyte
cznie do serca i wprawdzie ró
wnie stanowczo, ale więcej deli
katnie zbić nieuzasadnione wvwo
dy posłów młodoezeskich,

(Telegramy „Gaz N ar.“).
W ied eń  d. 13. g rudn ia .  Na 

d ru g ie g o  p rezy d en ta  t ry b u n a łu  ad m in i
s tracy jnego , k tó ra  będzie  utworzoną,

powinno wystąpić z zachętą do współ 
it ej działalności trzech stronnictw, — 
powinno określić stanowisko swoje wo
bec. Słowiańszczyzny, a nadto żądać po
lepszenia bytu urzęduików.

P. G n i e w o s z  Wł. żąda oświadcze
nia, wyrażającego rządowi zaufanie bez

w y b ra n i  zos taną  dr. K opp i od koali- 
cyi słowiańskiej dr. Lueger .

P r a g a  d. 13. g rudn ia .  J a k  s ły ch a ć , 
r z ą d  n ie  przed łoży  se jm ow i s p ra w y  

t ru tnow sk ie j .
W ied eń  d. 13. grudnia. Na dzisiej-

żudnych zastrzeżeń, bo nie ma powodu j szem posiedzeniu Izby poselskiej dalszy 
do nieufuości. rozpraw nad ustawami wyjątko-

P. K o z ł o w s k i  uważa, że co do Sło- werni. 
wian oświadczyć trzeba, że Słowianie,! Dep. Pacak kończy przemówienie swo- 
którzy spotykają się z nami na g ru n c ie ' je ,  przerwane wczoraj wskutek niedys-

TELEGRAMY.
W iedeń  d n ia  13. g ru d n ia .  N eue  F r. 

P resse  zaprzecza  w iadom ości dz ienn i
ków, jakoby  rząd  m ia ł  zam ia r  ju ż  obe
cn ie  wnieść przedłożenie  względem 
p rzyznan ia  do d a tk u  drożyźnianego po 
10 zł. miesięcznie d la  u rzędn ików  n a j
n iższych trzech  klas rang . W e d łu g  
Noi*e Fr. Presse  r z ąd  dopiero p rz y  no- 
w em  zejściu się par lam entu  pow eźm ie  
rozs trzygn ięc ie  w sp raw ie  p łac  u rzę  
d n ik ó w , obecnie zaś ze -względów 
finansow ych p lan  tak i  je s t  w y k lu 
czony,

F r ie d r ic h a m i) t :  d n ia  13. g rudn ia .  
K s. B ism arkow i z n a c z n ie  się po le 
pszyło.

K o lo n ia  d. 13. g ru d n ia .  K oln . Ztg. 
donosi  z B e lg radu , że m in is te r  spraw 
z a g ran iczn y ch  po lecił  p os łom  se rb sk im , 
dać  rządom  o b sz e rn e  p rz e d s ta w ie n ie  
b ieżących  kwest,yj spo rnych  z A ustro -  
W ę g ra m i ,  i p ro s ić  je  o m o ra ln e  p o 
parc ie .

K o le n ia  d. 13. g ru d n ia .  K oln. Z tg . 
donosi z B e lg r a d u : Położenie  króla
A lek san d ra  je s t  b a rd zo  n iepom yślne. 
N a ta l ia  p rzew idu jąc  ro z ru ch y  w Serbii, 
zwróciła się do cara  z zapytan iem , 
czy  może liczyć n a  jego  opiekę  dla 
kró la  A leksandra. Car odpow iedział,  że 
R osya  nie  opuści m łodego  w ładcy w 
nieszczęściu.

M ilan oświadczył k i lk u  zap rzy jaź 
n ionym  a ry s to k ra to m , że w  S erb ii  ju ż  
wszystko dojrzało  do w y b uchu  k a ta 
s trofy . W  ty m  w y p ad k u  k ró l A lek san 
d e r  zos taw iłby  kraj n a  łasce losu, a 
sam  przen iós łby  się do P e te rsb u rg a .

Abl* z ł "  d n ia  13. g ru d n ia .  B yły  
serbski p re z y d e n t  m in is trów  dr. Do- 
kiuz zm arł tu  tej nocy n a  zan ik  sił. 
Z w łok i  j ego przew iezione będą do Bel
g rad u .

B e r l i n  d. 13. g rudn ia .  P a r la m e n t  
n iem iecki obradow ał wczoraj n a d  tra-  
d.ctem handlowym  z Rum unią. S e k re 
tarz  s tan u  dla spraw  zagran icznych , 
Marschall, bron ił  t ra k ta tu .  Dzisia j da l
szy  c iąg  rozpraw.

B e r l i n  dn ia  13. g rudn ia .  N a tiona l 
Ztg. podnosi bardzo w ażną  korespou- 
dencyę  Moslc. W iedom osti z K o n s ta n  
cynopola. W e d łu g  niej am basador  n ie 
m iecki, książę Radolin , wracająu z u r 
lopu do K onstantynopola , w idz ia ł  się 
w F ilipopolu  z m in is tram i b u łg a rsk im i 
S tam bułow em  i G rekow em , tu d z ież  z 
ks. F e rdynandem . K siążę  zapew nia ł a m 
basadora, że B u łga rya  pom yśln ie  się 
rozwija. S tam bu łów  p rzedstaw ia ł ,  że 
uznanie  ks. F e rd y n a n d a  przez Niem cy, 
A ustryę  i W łochy  b y łoby  rzeczą  b a r 
dzo pom yślną. Tak książę j a k  i S ta m 
bułów zapew nia li ,  że za ta k ą  p rzy s łu 
g ę  m ogą N iem cy  liczyć n a  m il i ta rn ą  
pomoc B ułgary i ,  k tó ra  obecnie  250.000 
wojska w ystaw ić  zdoła. A m b asad o r  we
dług jednych  niczego nie przyrzekł, 
w edług innych  radził rządow i b u łg a r
skiemu, ostr0 trzy m ać  c u g l e ; w ted y  
n ie  będzie m iała  zagran ica  powodu do 
wmięszania się.

N ationalstg  p o tw ie rd z a ,  że n a  d w o r 
cu ko le jow ym  w F il ipopo lu  i s to tn ie  to 
czyła  się p o g ad an k a ,  z a im p ro w iz o w a n a  
p rzez  Bułgarów . K siążę  i S ta m b u łó w  
oczekiw ali  a m b a sa d o ra  n a  dw orcu .  Z 
obu  w ersy j  co do o d p o w ied z i  a m b a s a 
dora ,  zapew ne t a  m a  racyę , że a m b a 
sado r  n iczego  n ie  p rz y rz e k a ł .  N ational 
Z tg . n ie  dodaje, czy don ies ien ie  ko
re sp o n d e n ta  Mosli. W ied. o o św iadcze
n ia c h  k s ięc ia  i S ta m b u ło w a  n a  p r a 
w dzie  polegają .

Bi-i*liii d. 13. g ru d n ia .  A m basador  
f r a n c u s k i  H e rb e t te  o t rz y m a ł  od sw ego 
rz ą d u  polecenie, aby  się dow iedz ia ł ,  
czy  N iem cy p rz y s tą p i ły b y  do  m ię 
d z y n a ro d o w e g o  zw iązku  przec iw  a n a r 
chistom .

D w ó ch  w ydaw ców  an a rc h is ty c zn e j  
g a z e ty  D er Socialist a re sz to w a n o  i 0 - 
sadzono  w więzieniu.

T u ,  w L ipsku  i w H a m b u rg u  a r e 
sz to w a n o  wiele osób ja k o  a n a r c h i s t ó w ; 
w k ró tce  j e d n a k  ja k o  n ie w in n y c h  w y 
p u szczono .

B r u k s e l a  d. 13. g ru d n ia .  Na grar 
n ic y  f r a n c u s k ie j  z a rz ą d zo n o  środk i

p o l icy jne  d la  p r z e s z k o d z e n ia  p rz e jśc iu  
f ra n c u sk ic h  a n a rc h is tó w  n a  t e ry to ry u m  
be lg ijsk ie .

W Mons żąd a ją  od w s z y s tk ic h  o- 
sób, p r z y b y w a ją c y c h  poc iągam i p a ry -  
skiem i w y le g i ty m o w a n ia  się.

R z y m  d. 13. g ru d n ia .  W Izb ie  p o 
słów z a p ro w a d z o n o  w y ją tk o w e  środk i  
ostrożnośc i.  T r y b u n y  m a ją  b y ć  zaopa
t rz o n e  w m e ta lo w e  s ia tk i .

D o n a y n  d. 13. g r u d n ia .  Nowoza- 
e iężn i  a r ty le rzy śe i ,  k tó r z y  mieli być  
■wysłani do G ib ra l ta ru ,  odm ów ili  po
s ł u s z e ń s tw a  i z rząd z i l i  n a  D o v e rs t r e e t  
w ie lk ie  spustoszen ie .  A re sz to w a n o  w ie 
lu ro k o sz a n ,  k tó rz y  s ta w ie n i  będą 
przed  s ą d e m  w ojen n y m  w  G ib ra l 
tarze.

L on d yn  d. 13. g rudn ia .  P o licya  
czuw a ju ż  p i ln ie j  n a d  p rzeby  w a jący m i 
tu ta j  an a rc h is ta m i .

M oskwa d. 13. g r u d n ia .  M iesięcznik

i f a c l a s ł  &&.•'"
tę rubrykę redakcja nie odpowiada-

Specyalisfa gM  skórnych i wenerycznych  
D r. S ta n is ła w  S o c h a n  k
byty lekarz na kl-niee prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Bar-ga we Wiedniu 
m ieszka piać B ernardyńsk i i. 15 j .  p ię lro . 

Ordynuje od 11—12 i od 3—5.

’ D entysta  
Wszech n a u k  lek arsk ich

Br. B o m u
p »k-ńc-Atmin specja lnych  stndyóu  
w in stytu cie  < d u to l- g i ;*.zny;t: w Ber
linie i o tb ; iu po iróży  naukowych d > 

H łili  >;&-) Saahą i L ipska  
ordynuje od &— 1 I 3 - 6

Russlcaja M yśl o t r z y m a ł  d r u g ie  o s t r z e - , u l i c a  T r Z e C i e g O  M a i  a
tkania ra a r t^ ln i ł  SofUnln/rlo ^żenie  za  a r ty k u ł  „S ocy o lo g ia  n a  p o d 
s taw ach  e k o n o m iczn y ch 11, w  k tó re j  a u 
to r  w y k ład a ,  zdan iem  r z ą d u ,  n a d e r  
szkod liw e  z a sad y  socya lizm u i z a m ie 
r z a  j e  p ropagow ać .

R z y m  d. 13. gTudnia. P o n ie w a ż  
się nie z n a laz ł  ż a d e n  odpow iedni k a n 
d y d a t  do tek i  s k a rb u ,  w ięc  zapew ne]  
Crispi obe jm ie  j ą  tym czasow o ,

ć ot daw nie j Ten  cera

Gib ul. KOŚCIUSZKI I. 8.

Wiadomości giełdowe.
Lwńw dnia 13. grudnia (Z Izby handlowej!
Altcye ia  sztukę: Kolei gal Karola Ludwika 

200(7. m. k. 216-50 do 2l9’50. Kolej l<w>w.-Ozern. 
Jasska po 200 zł. w. a. :’61'50 do 264-50 Banku 
hipoteranego po 300 zł. w. a. 380.— do 390 — 
Banku kredyt, gafie, po 200 *7. w a. do 2 i v —.

L lo tj i tb U trn e  ta  100 s7.: Banku liipot. tal. 
5°/0 losow w A1- lat. 1,0 80 Jo 10150, 5% Iw ', 
preni. 109 70 do 110 40, 4 '/,%  los. w 50 lat. 99 90 
to 100.60. Banku krajowego 4V,0'0 los. w 51 la 
tOd 50 do 101 20. Banku krajowego 4%  los. w 57 
la t 97-30 do 98- . Towar*, kredyt, gal. (ietrwk 
4u/„ (I. emisya) 98.20 do 98 90 ,4°/0 los. w 411/, lat 
98 00 do 98 70 4° 0 los. w 56 lataeb 08-00 do 
98-70 4 los w o3 lat. 9 9 90 do —

Obligrl ia  lOd zł. : Galie fundil3zu propiua 
eyjnego 4 9 6  90 do 97 60 Buków, fu uduś: u 
propinaoyjuego 5*ju 101 50 do 102 20. Kom. bank' 
krajowego 5'ju w. a. li. ein. L>3.30 do 102 90 
Poiyo*ka krajowa &>/ w. a 105'00 do —.— 4‘ „u|0 
100-— do 100-70. 4"lo * roku 1891 95 80 do 96 50. 
4’f po 2C0 koron s= 100 z7. w. a. x roku 1-9.i 
96 00 do 96 70

L osy : Losy miasta Krakowa 26- — do 28 00 
Loey miasta Stanisław iwa 4 8 — *) — -

M onety. Dukat eeearski 5-84 do 5 94 Napo- 
leondor 9 88 do 9 98 Pó7iu»peryal 10-10 do 00 u0 
Kubel rosyjski srebrny 1.S1-— do ! .33.— itubtl 
rosyjski papierowy 1.31-50 do t 33 25. -09 in*- 
rak uiemieekioh 6110 do 6160.

f l le d e a  d. 13. grudnia. (telegrafc.Katie.i
k d l t j : w.pófi.a papie,owa 97 55. srebrna

97*30, wui tr. koronowa 36 70, a7ota 117 90, wyg
koron. 94- 7 a7ota 116*0.

Akeye przcdnlębloistw  transportow y  eh K
lei Czerniowierlriej 262-75. Pótnoenej 2880.— 
Państwowej 308.37, Pótnoeno-zashol -40 75 VV«r 
półn.-wschod. 202'50, Południowej (Lotno.edy 
l06-50, arc. Albrechta (za 200) 95-50, Bukowi;: 
skich koiei lokalilycu (za 200) 0 00 Kołomy i : :  '•
(za 200) ' •

A keje banków: austi-. węgiorsk. na 60 1 /
1001-—, snglo-aiistr. 152 00, Landerhinku 251 70 
linionbanku 255 25, buków. Zak7ad kredyt, ziem 
za 200 iJ. 155-— ezesk, Banku eskont. za 2 /0 zt 
6l0, galie. Bauku hypot. za 200 zł. 38u, gali-.: 
banku dla handlu i przemysłu ż i '!“■) — —
ehorw.-«7ow. Banku kraj. hypot. 115 25 Żiwuo- 
stenska banka I2ó'50. Kredyty austr. 343-87 Kre
dyty węg 417 50

Pożyczki publiczne : Gal. propinacyjne 96 80 
buków, propiu. 10L70. buk indemn. 000-00, gal 
kraj. z r. 1893 95 75

L isty  zastaw ne 5 pr. Gal. Bauku lupoc 
109 75, Gal. Zak7. kred ziem. w K-akowie l'u l‘00 
Gal. '1'ow. kred. ziem 98'25, 41/; pr. Bauku kra 
jowego 100'50, buków. Zakład, kred. ziem. 101-0;
5 pre buko\ . kasy oszezędn. 100 —

Loey . anstr Czerw, krzyża 19-00, węg Czerw 
krzyia 13-25, B azy lika--'—, Kralows e 26 75 
Stanisławowskie 4&-00. Tureekie 52 00.

W aln ty : Kuble papier. 131-50 20-moi:<uw,,i
:2 24, 20-irankc'iwki 9 91, sovereiugs 12 43, tu- 
reekie liry złote 1L22 100 markówki d l 20 wło
skie 100 lirówsi 4310.

Zmiana mieszkania.

D r . A . G O Ń K A
l e k u r z  d  A u l y s t a  8U

mieszka rbs,;nie przy ulicy Kopernika ur, 1, 
u fi o ui u Wluj. MikolaBfha I piętro, 

ordynuje od 1* do 1 i od H do 5 popohidaiu.

Zmiana mieszkania.

K a z m i e r z  P o d le w s k i
spes/a!i,;ta sharóh skórnych i wenerycznych

mieszka obecnie

v l .  C h o r ą ż c z y z n y  l .  1 6

0;óvr,ui- ' od 11 do 12 i od 3 do 5.

asystent ś. p. dr. Krowczyńskiego

84;

847

ordyutijo przy ul. L iudego 1. 7.

O k u l i s t a
Dr. Ad m Szulislawssł
b. asystent kliniki oi-,/.nej radcy dr. B. Wicber- 
kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 

prof. Fu-lisa w Wiedniu, mieszka ooecuie:
u l .  Hetm ańska 1. 1 0  I I .  p i ę t r o

ord. od 1 2 —1 .8  4.

( B u t n e  a  ! . p i r j t a s  s z p i l ;  t o w y )  „Wie
n er m edieinisabe P resse* p isze : Wynalezio
ny przez nptekur/.u Ju liu sz a  Bittnera w  
Reic-lienitu, niżs.ta Austrya, sp iry tus szpilko
wy je s t czystym ekstrak tem  z sosny, który 
rozpylony w pokoiaeli roznosi uzdrawiającą 
woń lasów  szptlkow yelt. Przez obfitość ozo
nu czyści pow ietrze i w skutek swych bal
samicznych części sk ładow ych z korzyścią 
używ anym  je s t  przy chorobach przew odów  
oddi-eliowy-li i /.u iiiir/eiiiach  system u ner- 
woweg". (ZrOdio n abyw an ia  w ym ienione w 
dzisiejszym  dziub- ins-.ra tów j.

Z  ryn kó w  to w a ro w yc h .
Sprawozdanie z targu Fbożowegr na Kleparzu.

K rabów  12. grudnia.
Potrzeby miejscowych młynów są z;i mało, 

aby cały zapas dowiezionego zboża mogły zużyć i 
jak długo odbyt na mąkę ni- polepszycie, nic ma 
nawet widoków, aby sytuaeya uległ jakiejkolwiek 
zm anie. Ze pomimo to ceny nie doznały dzisiaj 
znaczniejszego spadku, przypisać należy tej tylko 
oiolicznośei, że transakeye były wogóla nader 
ograniczone, gdyż większa część znacznych obe
cnie dowozów, nie znajdując nabywców, musiała 
pozostać na składach.

Płacono pszenice białą 7-70 do 8-30 złr. 
czerwoną 7'50 do 8'10 złr., żółtą 7 50 do 8-10 
żyto 6-35 do 6 60 złr. jęczmień browarny 6-50 
do 7-25 złr., na paszę 5-35 do 5-70 złr. owies 
6 35 do 6-80 złr. rzepak 12 75 do 13'6ó złr.
wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłn.
W iedeń 13 grudnia. Sparwozdauia z zagra

nicy nie przyniosły nic takiego, ccby mogło wyły-’ 
nać na ożywienie ruchu na tutejszym rynku zbo
żowym. Pomimo tego jednak obudził się dość ży
wy popyt za pszenicą, wskutek czego tendeneya 
co do tego artykułu była wcale pomyślną Nato
miast co do owsa tendencja była mała, w innych 
artykułach nie zaszły żadne zmiany.

Sprzedawano: pszenicę na wiosnę po 7 6 5 , 
7"70, 7'69; żyto na wiosnę 6 45; owies na wiosnę 
7-|J3, 7-01, 7 02; Notowano kukuru zę na maj- 
czerwiec fi-43, 5-45, rzepak na styczeń-luty 1410 
do 14'20, na sierpień-wrzesień 12.‘ 5. do 12'65.

A m i i o L a r j -  „Pierwszego polskie
go K u r y r a  kolejowego11 uprasza  up rze j
m ie wszystkich tyc-li P. T. ad resa tów , k tó 
rzy pocztą ot,!/.-'mali rzeczony K u ryer  na 
sezon letni r. I>. ó łus/euwe w yrów nanie  
za le g b j nateżgtości z"  t-ikowg w kwocie 
20 'ct.

ROZKŁAD POCIĄGÓW
■ -::.,rv I czerwca 1SI-3.

i ( k a s  iw■iic.nk/.).

Przyjechali do Lwowa.
dnia 13. grudnia.

H otel Żorża . M. br. Błażowski z Nowo
siółki, W. Niezabitowski z Lanek, A. hr. 
Komorowski i Suffezyński z Lublina, dr. 
Z. Korotkiewicz z Krakowa, W. Stojowski 
z Królestwa polskiego, H. Zwolski z Bry- 
niec. M. Bambeluchowski z Pauszówki, K 
Horstein z Wiednia.

L « Ji a il ą .1 o

1 Kuryer | Osol■o’vy

Krakowa
Podwołocz.
Podw. rodzani.
Czerniowiec
Stryja
Belzea

3-01
6-44
6-54

IO-£

; i o i'

1
»•*« 1111 

10 16 l i  n  
10-40 U  “
!i>;'6! 3-3) 
0'26 7-21 
9.->6j 7-si

7-36

10-M
3-e J H*£l

1 r  l c ! O <i i  i( Z

Krakowa 1*5 0-»e y j  i 9-35
Podwiłue/.. i ^ 10-"* C i) 9-40 --
POdW, 1'tiJźa Jt. sirf* y ^ i | ■ < * 15 - —
Gzefili lec i;) 1“ — 7'u ! 7 5!) 1 Ml _
Stryja — — 1 Os ll-OO JpSi
Bełżca 8'Ib .720 —

Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone 
są czarną linijką, oznaczaj} porę nocną od go
dziny O wieczorem do godz. 5 utiu. 5 '.

Czas lw ow ski różni się o minut 35 od 
średnio - europejskiego, a mianowicie]: gdy ze
gar sroukowo-europejski (kolejowy) w skazuje 
godzinę 12, zeg.tr lnowsui wskazuje godzinę 
12 minut 35

W biurze infotmaeyjnem austryaekich kolei 
p.<ustw. we Lwowie ul Trzeciego Maja 1. 3. 
(Hotel Imperial) sprzedaż b leiów strefowych 
okrężnych, dowolnie zestawianych, — zeszy
tów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w for- 
kieszonkowytn, informacye w sprawach tary
fowych i przewozowych;

„ I D L A  P A i T  'XXŻr  Y D E L I K A C E W I E  p Ł C I “ .
W O D A  T ^ O z I O M K O ^ ^ A T A  . codzień świeżo destylowana liter 10 cent.
W s o l i o d n l a  p a s t a  P l ę i ł n O ś c l  ( M a ś ć  n a  p i e g i  i  w y r a s u t y  s k ó r n e )  Słoik 3 5  ct. 
C B E 3 M  C Y R Y N O W Y  aa  nydd ikacen it)  ufiskórka Iw a r /y ,  słoik 35 ceu tón .
W O D A  F I O Ł K O W A  do konserwow ania twarzy, zapobiega tworzeniu się zmarszczek, flaszka 75 ct.

J o

J e d y n i e  d o  n a b y c i a

w  n a j t a ń s z e j  d r o g u e r y i  
G ó r n e g o  T .  P i l a r s k f e g « 4

l - i w ó - w .  ł i o t e l  C 2-© orgrea..
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N a  G w i a z d k ę ?
W ielki w yb ór  d z ie ł i Ilustrow any eh
w o z d o b n y c h  o p ra w a c h , Książek do 
nabożeństwa, Książek dla dzieci i 
młodzieży w  ję z y k u  p o lsk im  i f r a n 
c u s k im , m n ó s tw o  obrazów, statue
tek, różańców itp . a r ty k u łó w  d e - 

w o c y jn y c h  p o le c a  4861

Księgarnia katolicka

Dra ffŁAD. MMOffSOEGO
• w  I S Z r a k o w i e .

D H O I ł \ K  O G Ł O S Z E N I A

po cencie od wyraża.

K o m p l e t n e  w y p r a w y  kuch en n e
poleca najt-niej P io t r  C h rzasto w sk l, 

handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 
1 (napizeciw katedry).

C o  t 3 r d - z i e i 5 -
św ie ż y  t r a n s p o r t  

P H O S Z l i U

Zacherlina i Andela
do wygiiftienia robactw a wszelkiego rodzaju

poleca 4gc)3

Alojzy H ubner
Lwów, R ynek 38.

K ALOSZE R O S Y JS K IE  damskie, mę
skie i dziecinne sprzedają najtaniej 

8 . G A B R IE L  & J .  CHLEBOW NIK 
Lwów, plac H a li^ i  1. 3. 721

k O sZ L L E  męskie , kiłnierze, manszety, 
skaipetki, oraz wielki wybór krawatek

n ) leca najtaniej
PA W E Ł " LA N G N ER  Lwów, Halicka 16.

B IE L IZ N Ę  B r. JA EG ER A  z fabryki 
Bengera sprzedaje podług cennika fa- 

hryesnefo F. K naner 1 Syn, Lwów.
B

W YSZEDŁ u mnie najnowszy cennik 
z ogólną informaoyą dotyczącą sposo

bu, obchodzenia, a w szczególności używa
nia herbaty. Na żądanie wysyłam gratis. 
Adolf Singer, Lwów, ulica Sykstuska 17, 
właścioiel wyłącznego składu herbaty.

C U K IE R N IA  WarszawsKa A ntoniego 
P fe iffe ra  we Lwowie, róg ulicy Czar

neckiego i placu Bernardyńskiego, poleca : 
ciasta, herbatniki, cukry deserowe, owoce, 
konfitury, czekoladę w tabliozkaoh i w pro
szku. Przyjmuje zamówienia na Torty, P i
ramidy, Marcepany, Lody, GaArety, Bla- 
manga eic., uskuteczniając takowe z naj
większą starannością i punktualnością.

728

S TRU8ZKIEW ICZ krawieo, poleca swo
ją  pracownię sukien męskich przy p la 

cu Bernardyńskim 1. 10. Telefon 415.

Własnego wyrobu

K O Ł D R Y
po złr. 4, 5, 6, 7, 7, 8 do 10 złr.

Kołdry na owczej wełnie
bez konkurene/i najtaniej poleca

JÓZEF SCHUSTER
Lwów, Kopernika 7. 5094

Na podarunki dla młodzieży! 
W IK T O R  B E R G E R

jen. zastępstwo ang. weloeypedów i skład 
fabryczny wszelkich potrzeb do fotografii 

Lwów, ulica Akademicka 8
poloel ,493a

A P A R A T Y  F O T O G R A F IC Z N E
po złr. 4 50, 6, 7 20, 1 5 , 40 i wyżej.

Uioaga. Do każdego aparatu dodaje 
się dokładny opis i obj śnienie tak , że 
każde dziecko nawet z łatwością bez na
uki fotografować może. Cenniki fotogra
ficzne, jakoteż weloeypedów, siodeł i 
koey na konie gratis i franco.

E se n c ję  do natychm iastow ego  w yrobu
nalewek wszelkich smaków, wybor

nych likierów itp. specyałów
dostarczam w najlepszej jakośei. Polecam także 
chemicznie czystą escncyę octową 80% do wyro
bu mocnego octu winnt?go_ i zwykłego. Bezpłatnie 

dołączam przepis użycia i reezę za skutek.
Cenniki wysyłam gratis. 4857

C a r l  Ł ^ H i l i p p  t » o i l a ł s :
E ssenzen  - S pec la litiiten  - F a b r ik  P R A C E

(Sumienni zastępcy poszukiwani.)

ftU feae sKitok ę * .

TEPIA N  Streichera. Fortepiany, 
na poleca Karol Marecki, Lwów, 
28. Gwaraneya od 6 do 10 lat.

A D R E S  ci 2nany, nie nżywaj innych spo
sobów, daj sposobność dalszej kores- 

pondeneyi, do żadnej winy się nie poczu
wam, cierpię bardzo. Uzy znasz liczbę 27 ?

U KOŃCZONY G IM N A ŻI ALISTA po
dejmuje się przygotować do egzaminu 

uczniu* z niższego gimoazyum. A dres: 
Interesowany, poste restante Ryglice koio 
Tarnowa. 812

^  EKONOM ICZNY poszukuje
 umieszczenia od Nowego Koku. Przy

jąłby także posadę rachmistrza lub kontro- 
lora. Adres : Adamowi cz, Brody. 777

R Z Ą D C A

_______ tak nowe jakoteż cccasion
  orM perły prawdziwe zawsze do naby-
n a  w Magazynie J u l ia n a  D ąbrow skiego  
Lwów, Halicka 1. 17.

jg B Y L A N T Y

FUTRO damskie w
do nabycia.

dobiym stanie tanio 
Skarbkowska 4 , I. piętro,

drzwi 1.

B iN E  deutsche Gourernante mit Musik, 
ans guter Familie und besten Zeignis- 

sen. sucht unter bescheidenen Anspruchen 
Stelle zu 1—2 Kindera. A n iritt gleich. 
Gefallige Off-rten bitte unter Ziffer: W. S. 
*n die E iped itio i des Blattes. 800

A N O N SE do wszystkich 
_ dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, K opernika 11.
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WyUawa D£r sia 1889 — Zł !ty medal.
Rzeczywiście prawdziwy

T o r d - T r i p e
jest najlepszym uznanym środkiem wyni 

szczenią
szczurów , m yszy i kretów
bez najmniejszego niebezpieczeństwa dia 

zwierząt domowych.
Skład główny dla Lwewa, Brodów, Tarno

pola i Stanisławowa:
w handlu  farb i rnateryałów

W. C Z O P P
Lwów, Żółkiewska 1. 2.

Karty podróżne do Ameryki północn.
dostarcza 5030

n i e d e r l a n d z k o -a m e r y k a ń s k i e
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PA R O W EJ

W I E D E * .
K T a J I e p a ż a  o p i e k a ,  j f f a j t a i a a a e  o o r i y  d l a

p & . k j a a ś e r « t > w  J i n l T o m a i a o y e  t o o w p l e - t a l e
C l

r, : * c ;  -p,n • w r i F i  
1  f h f i  n  11

H I T T N E R A
pirytu^ szpilkowy

12 razy  nagrodzony.
Nie powinno go biaknać 
w żadnym pokoju gdzi 
fą_ chorzy, dzieci, jako 
też położnicy; — jest 10 
środek  desin fekejjny  
dający prawdziwy ozc 
nowy zapach lasów so- 
snowych; niemniej te 
nieoceniony środek ii; 
halaeyjny w chorobach 
przewodów oddechowych 
i zaburzeń rerwowyeh 
wyborna prezerwatywa 

ust przy słabościach szyi i 
krtani

JUtlUSBJTTNER jj
śpoiścktf is Scichcnas !

i EicpniuśAiMijtjttjjl

jako woda do

Fabryka wody sodowej
apteki P io tra  Mikolascba

w e L w o w ie  5136
ma zaszczyt niniejszsm Szanowną Fubli- 
ozność powiadom 6, że dnia 5. grudnia br, 
sprzedaż wody sodowej wyrobu tejże fabry
ki tak w syfonach jak i na szklanki odby
wa się l i  t y l k o  w osobnym ku temu u 
rządzonym lokalu w podwórzu we własnej 
kamienicy, przy ulicy Kopernika 1. 1 igdz'e 
apteka). A powodu zwinięcia prowizory
cznego miejsca sprzedaży, uprasza się naj
uprzejmiej o łaskawe wczesne zgłuszenie 
się po odbiór zostawionych na syfony fcaucyj

S A T A N E L L O ł Co widzę! Czas s to p ił 
nawet Twe lodowate m ilczenie! Zwle

kałem z nowem przypomnieniem się. My
ślałem ju ż , że upojona odzyskanym , lub 
nowym rajem, zapomnisz o mnie. Zresztą 
przyznam się, że dziwna siła stawia mi
ptzeszkody w spełnieniu zamiarów, nie 
wiem — na szczęście, czy nie! Cbcesz spo
sobności t Wszak cesarsko-królewska poezta 
jes t na Twe u s łu g i; adres mój znasz. Wiec 
ponuó lakonizm , nieufność, zagadki i od- 
■łoń Swe myśli przedemną! Dlaezego cier
pisz ? Może Ci nlźy wyznanie ? Lecz spiesz 
•ię utracony ra ju , edyż życie nasze wieki 
hwaó nie będzie 1 Po odpowiedzi pomówię 
obszerniej. Bądź zdrowa i szczęśliwa! F*- 
Mce. — Co znaczy liczba 27 ? Co znaczy 
spryt? 81?

WysiBiti MiijjszycS teto t
p oleca '°H ANDEL HERBATY

Edmunda Riedla we Lwowie.

806

KAS> stare i nowe sprzedaj, 
4628 najtaniej

EMIL WEINER
Wian I., Salzthorgasso ą

M a r y a  M a r a t
PRZEDTEM L U D W IK  MAREK

PIERWSZA K0NCE8Y0N0W A

SZ K O Ł A  M U ZY CZN A
przyjmuje wpisy od 1. września.

L w ó w ,  R y n e k  9 .

TAMŻE HAJlipSZT SKUB

FORTEPIANÓW i PIANIN.
la jta ifeza  w ypożyczalnia od 5 z łr .  mieś.

DOSKONAŁĄ 4939

H E K B A T E
poleca stary handel *

W O H L A
Lw ów , Sykstuska #.

P raw d ziw y  ty lko  u

J u l i u s z a  B i t t n e r ’a
ap te k a rz a  

w  R e i c h e H a n ,  N i ż s z a  A u s t r y a
Cena w  R e ic h e n a u : Skrzynka o 6 flasz

kach 4 złr., o 12 flaszlcac-h złr. 7"20; o 16 
flaszkach złr. 8 96. Patentowany rozpylacz 
złr. 1-80; zwykły rozpylacz bez balon'k 
40 et.

Cena w sk ła d a c h  w e L w o w ie : u p. 
Piotra Mikolascba i w K rakow ie  u p. J a 
na F .schera (Pałac Spiski): flaszka Spiiy- 
usu sosnowego 80 ct., 6 flaszek 4 złr. Koz. 

pylacz jak wyżej. 5061
P raw d z iw y  tylko z powyższą mar

ką ochronną. — P a te n to w a n y  a p a ra t  do 
ro zp y lan ia  ma wyciśniętą firmę: B lttu e r  
R eiehenau  N . A.

Ocyle stalowe
zawsze ostre, 10 > sztuk 7 50, 

z opłacona pocztą.
DZW O NK I DO MAŃ.

POCHODNIE po 2-50.
LATARNIE STAJENNE

poleca 5110

BOLESŁAW CYBULSKI
Lw ów , p la c  M aryaek l 1. ó.

Dla grających na giełdzie
n ie z b ę d n a  je s t

NEUE FORTUNA
kupieckie pismo fachowe 

R o k  X V I .
W iedeń, I  , A dlergasse  5.

Numera okazowe gratis. 4814

J ed y n a  fab ryk a  
w Amsterdamie.

SKŁAD
•^.o^ W iedeń, I .  K o h h n a rk t N r. 4.

N-t0 „

FABRYKA
najlepszych, holender

skich LIKIERÓW 
FABRYCZNY

Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 

wszystkich więcej znanych firm , przyczem zwracamy 
uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 

tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzeeh i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 5031

SS25H5HiaK2SH5iBSiSHSa5iSH5ieSHSESHSE5B53SHfiaSE SdSH SHSiSiSHSiSHSiS

H a  s e z o n  z i m o w y

i / l a t e r y e  j e d w a b n e  i w e ł n i a n e
n a  s -u .3 s n .I e  i  p o k r y c i a

8 P l u s z e ,  a-lnsata^cLit37*, e t c .
K poleca w wielkim wyborze 5029

M A G A Z Y N  S C H A Y E R Ó W
L w ów , u lic a  K a r o la  L u d w ik a  I. 3. 

0H 5H5Z5H5H 5asa5isa5H 5a5E5Z5 -i- A s a s a s a s Ł s a sz sB sa s iF a sŁ sz sH S B s^ Ł ę a s®

( 4 1  • ^uutychczas mc joszr/< ,-;z, sc.^n.^u ; ^  ■
stanowią one najnrUszy prcta^c!. j ! k : . v /  ‘ rx | ' . ' ' l!;. 
dla dzieci nad trzy lata. Nadto sn • j .1:
każdy inny podarek, ponieważ trwał«*> «• ic h  ^
w y n o s i w ie lo  la t ,  a i po lyui czasie |_
jeszcze dcpołnfr.d i oowiokszać. idaw^/.iwo -■?
,  , J_Ti:łU_ 'i - •
K 0 tw ic z i i3  s l i F Z j n l a  b u c i o r p f -

. . . . .  ...   ■ « r r ‘ <i('i v  (7
k ra ja c h  d o z n a ła  niepodzielnego u z w i a  1 *»•>**»>•- • •

i pochwał i ktura uu u„zy.-ikirh. <•<, ja 
znają, z prześwi.-.dczcnia co raz auicj po
lecaną bywa. Kin y-szez? :iie zna togo    M — . .
jedynego w swoi-n rodzaju środka do k  : ; . V
zajęcia i zabawy, niechaj sobie czoni , ęitj (j f c iiizi
prędzej sprowadzi od podjusanej tiriny r ' j t i Ł .  M$6l 
nowy, begato ilIn s:ro v,Ł i;y  c s u iiik  i
niechaj przeczyła pęmicsz.-zom.' tani bardzo ; ot-G! k.ie doiirozdania.—
Przy  zakupnio trzeba wyraźcio żad .;':: katwlzinyoh skrzynek budo- fil A I
wlanych Richtera i odrzucić energic/i:i« każda skrzyi'ee7lę boz falny- jf- 
cznej marki kotwicy jako nieprawdziwą; kto bowiem* zanmdba tę prze- LA
sGogę, ton niużo bard/.o łatwo dostać jtano ■/. ouzwjrkśeiuwyoh uaśiaduwań. 
Prawdziwych kccwicznycli skrzyack buduwianycli można dostać po oouach:
35 kr., 70 kr., 80 kr., 5 zlr. i wyżej

8PPHF* we w°wrstl l~cl. lepszyrp. Ijnndl ;ch zaharrek .

Nowości Riohtorowskio zabawia w cierpliwość: Jajko Koiuiiiba, Uśmierzy ciel, 
Ćwik, Rowcoelasz, F i t^ i r a s  itd. k o t  zaszyty /.a«jonija także wysoce 
najmujące zadania do podwójnych zabawek. O n a  kcżdoj zabawki 35 kr. 
Prawdziwe tylko ze znakiem kmwiey!

F .  A . d .  F t i c n t o r  A- O l e , ,
n m. austr.--.vtj;., tes i knil. mir/yw. r.liryKu s:. r V n • • d 1,u',owili i, vh. i ,3

‘P r"* LTJ:ił*:t Nibeltt■'v«n 5. Pi: '.ciilA- L r  ; v d i R « .  J  Lł.n 'ynC.C., J l l j

i  ASEK0RACYJN0-EK0N0MICZMY 1

O strze g a  SI 0 
p rz e d  fa lsy f ik a tam i!

t>«si

B b

PrzeTtryboma w  sm aku i zapachu  
p rz e z  S U E Z  s p ro w a d z a n e

.■njwjęł
vft-

■nfszpoi oSeiąiezsAi

BU)M ! !>|Biuo>|
ęaizpnj

v u z S z o i z p  i  q o J d
•ouozpÓM t on^MoniizBni 'enozorui 'aoiz

V J I  A > I
a / a o m a i n o d  r o o a l o  0 ltT■2> 2'60,3’60’4*,14y’1 r’?;l 1 tunt

8gTS eo9Iod W } » i 6 v - k i  h e r b a t i a a efZ oBajOłBg B0j|n ‘ajMOMi e*  p° rfr 1501170 ia flnt =  500 ?ramóv'
b i n i i u m  w a m  lii  l  *70 2 2UP0łnie św ieżego transportu
v  l u N V I M  y N U W A Z o  poleea handel

«śi i i  -i &

M ę s d } B ) | ! | 9 p  | 9 p u e n
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ST.  M A R K I E W I C Z A
we Lwrvie, Rysiek s. 4?.

Ważne ila P. T.
Krajowe w ę g l e  d r o b n e  dla użytku w gorzelniach > browarach i wszelkiego 

rodzaju innych zakładach przemysłowych dostarcza po cenie bardzo umiarkowanej

k op aln ia  hr. A ndrzeja P o tock iego  w  S ierszy .
La«kawe zamówienia przyjmuje i wszelkich wyjaśnień udziela J .  K w ia tk o w 

ski właśeimel składu węgli w Krakowie, ulica Zwierzyniecka 21, lub bezpośrednio 
Zarząd Zakładów górniceyeh w Sierszy, poezta frzebiuia. 5051

J .  a n d e l  
nowo odkryty Proszek zamorski

zabija i niszczy bezpowrotnie 
pluskw y, pehły, szwaby, karakony, moskale, mu

chy, mrówki, stonogi, mole, i  wszelkie owady.
ohronną. ^ r&wdziwy do nabycia wszędzie tam , gdzie są wywieszone

Andela plakaty.
F a b r y k a  V T ® Y » y łk a  w  d r o g u e r y i  J .  A n d e l a  , .p o d  C z a r -

®łe n a “ w  P r a d z e  n l i c a  H a s s a  1 3 . 6678
^  ’ iriTJL.hackera apt. pod Srebrnym Orłem, P. Mikolaseh

Bynek 1. 38, J. Berger apt., Piotr Geilhofer

B ia ła ; g  Kruppa; B ro d y : W. Landesberg

Marka o„

apt.
apt,

Alojzy Hubner drogu®;* 
Karol Bayer ul. Krakowska,' 

B ie c z : W. Fusek apt.; 
Chodorów  : St. Daszkiewicz

apt.
frański droguerya 
Aleks. Zagajewski apt.;

pod Lwowem: A. Lippu ; G i l n l ^ ;. Ff} s z ta k : Jan Zaniewski apt.;
K o łom yja : E. Stenzel apt., J. Sido^witz r6*?, J a s l ,° : 5* P ‘„ Ł e e -
M. Reder apt.; Kossów  : S. Bursa ip t  r ’.% Br- W itos.aw ski; K opyczynee . 

W. Redyk ap t, K Wiszniewski apt ?k „ v : E- Radler aPł -. E- Stoekmar 
K rosno : Jan Lazarowie L Rosner apt., A Sza-

)t.; K a łu s z :  A, Szu8tówK “ l}kó^  : B- Misiołek ap t; K u ły  
Nowy T a rg  Ad. B aum ann, K. Laeur, S. HoWPr t L J a lL0sław  = Wisłocki apt.; 
bard, S. Liechtmann ; N iem irów  : E. P r z e d r z y j '  S aCZ: T Gross-
szewski. S o k a l: Eug. Wysoezanski apt. Sucha: C. CzLńj L  . ? ‘
w ów : A. Beil apt. S ta re  M iasto : A. Paluch apt., Tarnow o! p'P r b a ‘ 

E. Frantz ap. T a rn ó w : A. Berger W. 
ler apt; W adow ice S. Kurowski apt., T. Rauohbergar. Z łoezów  - Józef Gold • 
Ż yw iec: M. Pawluszkiewicz.
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opuścił prasę i jest do nabycia we wszystkich księgarniach
w kraju.

Kalendarz ten jedyny faohowy w Polsce, zawiera 5 ozęó8i .
1. kalendarium i informaeye ogólne.
I I  Banki i asekuiacye (opracował Bolesław Lewicki).
III. Kasy oszczędności (opr. T. Łopuszański). Stow. kredy

towe (opr. N. Ulmer). Tow. gospodarcze; Tow. Oficra- 
listów prywatnych; Tow. Kółek roln.

IV. Część fachow a; prof. Dr. Głab;ński,  inż. hr. Łubień
ski, Józef Mrazek, T. Merunowicz, M. Bodoe A. Wil
czyński, dr. Stefezyk, dr. J .  G. Pawlikowski, dr. Witołd
Lewicki, Z. Korostyński i w. i.

V. Ogłoszenia.
Cena egzem plarza:

w płótno oprawnego na welinowym papierze ( zf. 20 ct.
broszurowanego, na zwykłym papierze ’ (JO

Główny skład w księgarni Jakubowskiego i Za furowlcza*
Lwów, ulic* Karola Lndwlka I. 3

505(1

♦
♦

♦

*
♦

♦

♦

^ X t X X X X X X X X X m X X X X W C X 3

J A N  I B N A T O i n t S z *
poleca

n ie z a w o d n e , w y p ró b o w a n o  ćrod k l do w j .  
w A bianla w sz e lk ic h  p lam

M AND1NA usuwa plamy po
wstałe z soków cukrowych, 
białka, lodów itp., flakon . .

APSEINA wyciąga plamy tłu-
te z materyj jedwabnych ko-
orow yeh......................................

ACETINA niszczy plamy alka
liczne i moczowe, flakonik . .

BENZOLINA wywabia plamy 
tłuste i potowe, maziowe i po
kostowe, flakonik mały 20 ct.
c a ł y ..........................................

BRAZYLINA prane w brazyli- 
nie materje czarne wypłowia
łe i poplamione odzyskują 
pierwotuy kolor, połysk i szty
wność pakiet

E T IL IN A  usuwa plamy powsta- 
łe  z podłóg, z farb anilino
wych, trawy, lakierów i smeły 
flakon . . . . . . .

JA YELINA  wywabia z bieli
zny plamy powstałe z piwa, 
wina czerwonego, oweców, kon
fitur, flakon ................................

KIYASEK w lasoezkaeh używa 
się do czyszczenia palców z a- 
ramentu, laseczka . . . .

ct.

25

25

25

80

08

25

20

05

KORZEŃ m ydlany de prania 
materyj jedwabnych otłuazwo- 
nych i zbrudzonych pakiecik 
po 2 c t i ...............................

MYDEŁKO żółciow e de wy we 
biania plam zastarzałych i  ma 
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych kawałek . . .

ODALINA usuwa plamy powsta
łe z kurzn, potu, tyteniu, mle
ka, piwa, kawy, czekelady, 
pleśni, wilgoci, śmietanki, ro
sołu i t. p., flakon . . .

OKSA LINA wywabia plamy a- 
tramentewe, rdzawe i krwaw., 
* papieru i bielizny, flaszka !

^Ll.LAJA materje wełniane i 
jedwabne, prane w odwarze 
tjuilai tracą plamy i odiysku- 
ją świeżość, przytem kolor ma- 
terji nie traci, pakiet . ,

WYSKOK terpentynowy usuwa 
plamy pokostowe, elejne i 
żywiczne, flakon . . . .

ZIEMIANEK oczyszcza mate
rje białe wełniane z brudu i 
kurzu .......................................

40

35

35

35

Jfl

25

 .
Jłabyó m ożn a  w e L w o w ie  w sk lep a ch  w la su  'eh  n lic a
K o p ern ik a  l. 3, n llc a  H a lick a  R óg W ałow e,1 1.  35 __
W  K rak ow ie  .S u k ien n ice  1. 30. —  W Caei n io w ca ch  

R y n e k  i . 2.
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Prospekta Zakładu wodoleczniczego
gratis i franco.

# # # #  + # 4  # 4 -
|  H y n i i a n y  %
|  Ł Ł QR. pile. BŁcyjliP M l i  MB0l8G?USP I

kupuje i sprzedaje 4

J  wszelkiego rodzaju papiery i monety j
po k n r s ie  d z ien n y m  n a jd o k ła d n ie j s z y m , n ie  lic zą c  

żadnej p r o w lz y i-
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca:

r ‘ | i0/e l is ty  h ip o te c z n e  
5%  lis ty  h lp o te c a n e  p r o m io w a m  
5 °/0 l i s t y  h ip o teczn e  b ea  p -c m  i 
4°/o l is ty  T o  w ara. k red y to w eg o  :-v em sk ieg o  
4*73°/o U sty  D anka k ra jo w eg o  
&*lta!o p o ży czk ę  krajow ą ga licyjską .
4 °/0 p o ży czk ę  k rajow ą g a iic . k o r o n o w ą  
4°/o p o ży czk ę  p ro p in a cy jn ą  g a lic y jsk ą  
5°/ pt ż y c z k ę  p ro p in a cy jn ą  b d k cw fń sk ą  

'«łs 4 1/all/0 p o ży czk ę  w ęg ier sk ie j k o le i  p ań stw ow ej
4 ‘/ 2»/ą p o ży czk ę  p ro p in a cy jn ą  w ęgierską  

^ 4 °/0 w ę g ie r s k ie  oL l-gacye 'n d em n iz^ ey jB e

t które to papiery jakoteż i wszelkie ren ty  &ust>yackie i wę
gierskie K an to r w ym iany B;<nku hipotecznego zawsze ku 

puje i sprzedaje

I  po csnach a«Jkoray9tni*,j85ych,
#  Uwaga-. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T.

kupujących wszelkie wylosowane, a już p łatne m i e j s c o w e  papiery "|P 
>3̂ ! wartościowe, tudzież zapadłe kupony za g o c ę ,  bez w szelkiego  

p o tra cen ia , zaś zam iejscow e, jedynie za potrąceniem rzeczywistych
kceztow. t

t
Do efekiów, u których wyczuij ały się kupony, dostarcza nowych n  
arkuszy kuponowych, za «wrotom ko. .-/.ów, kióre sarn ponosi. . ^

W

e  V "  “ t  \ t  Ir* * *

, S A t m  P O L S K A "
polityczna, ekonomiczna i literacka

jedyny organ Polaków rut Bukowinie, wyehodti rok jędenasty 
w Czerniowcach » kosztuje z  przesyłką poeztoysj

rocznie 10 zł., półrocznte 5 zł. kw artalnie 1-75.
Prenum eratę przyjmuje

Adm inistracya „Gazety Pol8kiej“
w  C z e r n i  o  w c a c ł h . .

Rodaków z Galicyi dbałych o utrzymanie i rozwój ży
wiołu polskiego u kresów Ojczyzny, do poparcia w drodze 
prenumeraty tego organu zaprasza

W y d a w n ic tw o  „G a z e ty  p o ls k ie j“ ,

W  yborne ff
n i e k l e j o n e

z prawdziwych bibułek francuskich
poleca

l
ANTONIEGO GAWŁOWSKIEGO

JS m d iD , u I K e a  ® a t c r e g o  | ,  1 | .

W ydań ca i  có p ow ied ziab y  redaktor F l a t o a  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii F iliera i S p ó łk i .  Telefon 174 a.)


